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STRAJKI CHŁOPSKIE 


Chlopi są najstarszą warstwa, 
najstarszą klasą społeczną i jed- 
nocześnie podstawą narodu, ale 
byli też najwięcej uciemiężani i 
wykorzystywani, Żyli poza pra- 
wem. Traktówani byli częstokroć 
gorzej niż bydło. Życie chłopów 
bylo slane kolcami, zroszone 
siście potem i krwią. Niewola 
chłopów była okrutna, Chłop 
był zepchnięty na dno nedz 
materialnej i duchowej, ale si 
nie zatracił, Nie brak też heroicz- 
nych czynów i walk o zrzucenie 
z siebie ciężkiego jarzma —- i 
dźwigania się na wyższy poziom. 
W walce tej wykuwały się cha- 
raktery i świadomość chłopska 
swojego celu i swych praw do ży 
cia. Nie jedno życie padło w tej 
katordze w ofierze za lepsze ju 
tro, w ofierze za swobody oby- 
watelskie, za wolność, Ale nie 
brak też ofiar chłopskich za cele 
wspólne, wolność ojczyzny. Nie 
zawsze historia chętnie o tym 
wspomina, a sami  zatajaj 
prawdę, by umniejszyć znaczenie | 
warstwy chłopskiej, by jak naj- 
dłużej trzymać ją w niewoli ku 
wygodzie panujących i możnych 
tego świata, 

Rok 1937 — Strajk Chłopski. 
To nie był strajk tylko ekono- 
miczny o lepszy byt, o lepsze 
ceny, o sprawiedliwe podatki, 
chociaż wów: chłopi mieli 
dość duże powody domagania się 
obniżki cen towarów przemysło- 
wych, obniżki podatków i innych 
ciężarów, by tą drogą ud. 
chłopów w dochodzie spolecz- 
nym był sprawiedliwy, by chłop 
A swą ciężką pracę mógl żyć po 
M 


rzę. 


ki 


ypski w 1937 r. miał 
głębsze i na niego 
il się dłuższy okres czasu. 

Rok 1926. Zamach majo 
Piłsudskiego na rząd W. Wi- 
tosa i prezydenta Wojciechow- 
skiego, wybranych pi parla- 
ment, był zamachem na zdobyte 
prawa ludu, byl zamachem na 
demokrację. Ten okres histori 
od 1926 — do wybuchu wojny 


Strajk chłe 
przyczy 


= 


jest okresem samowoli, dyktatu- 
ry Piłsudskiego i jego kliki, Jest 
narzucony 
iemu. 


to okres nielegaln: 
silą narodowi pe 
1926 r. ani razu nie m 
dy naród wypowie 
wyborach, Od tego czasu fałs: 


Od 


i kłamstwo bylo glówną bronią 
sanacji. 

Zaufanie jakie Pilsudski zdo- 
robotników i 


był sobie wśród 
chlopów zostały 
przewrocie 
chłopi i ro 
oczy i odw 
skiego, i jeg 
się z tyms 
szą i najostu 


£|k 


y| wstał „Centrolew” 


i 
prowadzili chłopi na czele z 


Wincentym Witosem, W walce| 


tej powstał Brześć. Przywódcy 
chłopów, i robotników zostali 
osadzeni w Brześciu. Byli bici i 
maltretowani, a później sądzeni. 

Posypały się srogie wyroki. 
Terror szalał, więzienia zapel- 


- |niały się chłopami i robotnikami, 


Bunt chłopski rósł z dnia na 
dzień, Rozbity Ruch Ludowy 
zjednoczył się do wspólnej wai- 
ki z sanacją, z bezprawiem, gwal- 
tem i falszem, Wybory sanacja 
przeprowadza: w terrorze i fałszu, 

Sanacja twierdzi, że naród pol- 
ski nie dorósł do demokracji, że 
trzeba demokracją kierować od- 
górnie, inaczej mówiąc stosowac 
dyktaturę z pozorami demokracji. 

Naród Polski trzymany w nie- 
woli póltorawiekowej i rozdzie- 
lony'na trzy zabory był stęsk= 
niony - wolności, -ñj „jej. 
zakosztował cz przed 
1926 x. — buntował się przeciw 
uciskowi, przeciw tertorówi, prz 


ciw dyktaturze sanacyjnej, a naj: |i 


więcej protestowali i walczyli z 
sanacją chłopi, 


konfiskat prasowych i` represji 
politycznych. Domagaliśmy się 
wstrzymania wszelkich subwen- 
cji ze Skarbu Państwa na ja- 
kiekolwiek cele partyjno- praso- 
we itp., oraz zaniechanie używa- 
nia organów administracji p: 
stwowej, wojska, przysposobie- 
nia wojskowego dla porachun- 
ków osobistych, czy też partyji 
politycznych. _ Protestowa 
przeciw próbom zmiany konsty- 
terroru, lub też za- 


tucji drogą 

machu stanu, 
Ruch Ludowy bronił kohsty- 

tucji, 


branil praw parlamenti 

o wolność, równo: 
sprawiedliwość i praworządność, 
Piłsudski chciał ć ponad 
parlamentem, chciał zrobić z Sej- 
mu parawan dla swej dyktatury. 

Przyszły wybory w 1930 r. Po. 
czyli blok 
wyborczy PPS, NPR, Wyzwole- 
nią, Piasta i Str. Chl. do walki 
dyktaturą sanacyjną. Terror przed 
wyborczy się wzmógł. Policja sza- 
lała. Pacyfikowano chłopów w 
lwowskim, stanisławowskim i tar. 
nopolskim, Masowo aresztowa- 
no w oblawach dzialaczy ludo- 
wych, bito, niszczono dobytek 
chłopski. 

Do um wyborczych napędzo- 


s|no' ludność na kresach wschod- 


nich wprost z kościoła z chorąg* 


nych terenach dochodziło 


/ |buchał 


wiami, W/ywierano nacisk na lu- 
dzi słabych i bojaźliwych. Nic 
dziwnego, że w tych warunkach 
biedota kresowa głosowała na 
Radziwiłłów. I nikt się w Polsce 
temu nie dzi sanacja uzy- 
skała 507% mandatów w tych wy 
borach, Bo jakżesz mogło być 
inaczej? 


Bezprawie, falsz i niepraw 
decydowały vo | zwycięstwie 
BBWR — czyli kliki Pilsud- 


skiego, 


Brześć był ukoronowaniem te- 
go systemu, j 


W rok po wyborach brzeskich 
w 1951 r, rozbity ruch chłopski 
pod naporem chwili i Z, M. W, 
„Wiier” łączy w jedno Stronnić* 
two Ludowe. Siła i opór chlopski 
rośnie. Zwartość szeregów chłop. 
nie usfają, Kryżys gospodarczy 
w Polsce spycha chłopów w ot- 
chłań nędzy. Ciężary podatkowę 
kartele gniotą chłopów, Szei 
się młodzieży chłops 
maleją do minimum. Panoszy się 
samowola, Fałsz za fałszem, klam. 
stwo za kłamstwem gruntuje wla- 
dzę dyktatury sanacyjnej dep- 
cząc wszelkie zdobycze i prawa 
ludu, depcząc zasady demokracji, 


Konfiskaty prasy niezale: 
rosną. Cenzura po prostu 
Niektóre z g 


J 
eje, 
t są konfiskowa- 
ne w ści. Poza tytliłem czę 
stokroć gazety w całości wycho” 
dziły na biało. Nie tylko komu- 
nikaty orgar jne, ale nawet 
artykuły rolnicze o uprawie i ho- 
dowli konfiskowano, Zabroniono 


zgromadzeń, wieców, zebrań, 
kursów itp. Nic dziwnego, że w 
tych warunkach w po: gól- 


o staré 
niędzy chłopami i policją. Wy- 
y orzutnie strajki chłop 
skie. I tak w 1952 r. wybuchł 
strajk w pow. Limanowa, Dą- 
browa, pow. Krosno, Policja tlu- 
miła strajk krwawo, Byli zabici 
i ranni. Podczas manifestacji na 
Święcie Ludowym w Łapanowie 
pow. Bochnia „policja zmasakro- 
wała chłopów. Byli zabici i ran- 
ni. Za tym poszły strajki i mani- 
festacje po całej Polsce. Rok 1952 
w Ruchu.Ludowym był rokiem 
naprężenia i ostrej walki z ów 
snym systemem, Potem pr 
y słynne procesy, w któr 
setki chłopów zasiadło na ławie 
oskarżonych. Posypały się wyro- 


ki. I znowuż przyszla pacyfikacja 
kilku powiatów Małopolski środ- 
kowej. Przyszło do krwawego 


starcia chlopów z policją w Krze- 
szowicach pów. Przeworski, w 
pow. Rudka, w Zamojszczyźnie, 
w Hrubieszowskim, Krasnystaw. | 
skim itd. W wyniku tej akcji wy- | 
Itoczono ponad 200 chłopom pro- 
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cesy. I znów posypały się wyro- 


ki. Sytuacji to nie rożladowywał 


wziętość 
1957 r. prz 
pów z policją w Racławicach. 
Byli zabici. i ranni, I znowuż 
procesy, więzienia i wyroki 


Na tym tle powstał strajk 


ś| chłopski w 1937 r. ogłoszony w 


całej Polsce przeż Stronnictwo 
Ludowe. Strajk objął prawie że 
całą Polskę. Największe. nasi- 
lenie strajku było w Małopolsce, 
gdzie ruch ludowy był najsilniej 
ini Chłopi wstrzymali 
jazdem do miast. Ła- 
karano. Cen- 


się z p 
mistrajków surowo - 
zura nie puszczała ani jednej 
wzmianki o strajku. W szelką 
propagandę ustną zwalczała po- 
icja zaciekle. Gońców i łączni= 
resztowano, Tu i ówdzie 

ilo do starć z policją. M 
najpow ia były w 
przeworskim jarosławskim, 


gd 


i 
zie padło ponad 40 chłopów 
1 setki rannych. , 
Robotnicy w Krakowie, Tar" 
nawie, Łodzi dla solidarności w 
walce z sanacją proklamowali na 


Pod koniec roku 1945 wśró 
działaczy ludowych powstałą 
myśl założenia Chłopskiego To- 
warzystwa Przyjaciół Dziec 
Początkowo Towarzystwo liczy- 


ło szezupłe grono członków, 
ilośó ich jednak zwiększa się i 


Towarzystwo może pos 
się bardzo znacznymi rezulta- 
tami swej pracy. 

W obecnej «chwili 699 kół To- 
upia 
ków, posiada Zar 3 
Warszáwie, dzieli 3 od- 
działów wojewódz 9 od- 
działów powiatowych. Ch. T. P. 
Ð. opiekuje się około 70.000 
dzieci chłops 


wie 4.060 dzieci, 1 
żywiania, wydające posiłki dla 
5.000 dzieci. 


Jedno z najtrudniejszych za 


kim w okresach in- 
robót polnych 
rozwiązuje przez 
kładanie dziecińców. W chwi- 
li obecnej czynnych jest 70 dzie- 
cińców. 


Mimo powszechnego braku le- 
Ch. T. P. D. czyni wysił- 
by dziecko chłopskie było od 
badane. Zdro- 


skoro na T 
dzieci zbadanych w 1946,47 o- 
koło 1,395 skierowano do pre- 


é | kuńczo-lekax 


5 | go 


swych terenach strajki protesta- 
cyjne. Ze strony świata robotni- 
czego posypały się ofiary pie 
nięzne dla rodzin aresztowanych, 
pomordowanych i na akcję straj 
kową, 

Wincenty Witos, Dr. Kiernik 
i K, Bagiński byli podówczas na 
emigracji. Na cd stronnictwa 
stał Maciej Rataj. Strajkiem kie- 
rował St. Mikołajczyk — ówcze- 
sny wiceprezes Str. Ludowego. 


Dziś z okazji 10-cio lecia straj 
ku chłąps ego przypominamy. 
we fragmentach o tym, by znów 
pie znalazł się ktoś 1 powiedział, 
chlopi. to kupa piasku lotne- 
go”, by nie posądzono nas, że 
nie protestowaliśmy przeciw dyk 
taturze sanacyjnej. Bodajże nikt 
tyle nie ucierpiał, z ruchów legal. 
nych w Polsce, co veipa chło- 
pi za sanacji i nikt nie był takim 
wrogiem sanacji jak ruch ludo- 
wy. Prawdy tej nikt nie potrafi 
zmyć z historii polskiej. 


Chlopi uratowali honor na- 
rodu polskiego w 1937 r. w obra 
nie prawa, sprawiedliwości i de- 
mokracji, z 


h. T. P.D. 


wentariów przeciwgruźliczych. 
Ch. T. P. D. w Rabce posiada 
własne sanatorium przeciwgru- 
źlizee dla dzieci, gdzie 90 miejsc 
stale jest wykorzystywane. 
Dzieci przebywają tam. od 2 — 
3 miesięcy. Oprócz akc 

kiej Ch. T. P. D. 
prowadzi równoległą akcję kul- 
turalną. W roku ubiegłym prze- 
szkolono w Grzmiącej i Głucho- 
wie 4 zespoły teatru kukiełko= 
wego. Zespoły te pracują nie 
tylko w stałych miejscach po- 
bytu, lecz odwiedzają szereg 
miejscowości okolicznych. W ce- 
lu uzyskania własnego fachowe- 
personelu wychowawczego 
Ch. T. P. D. przeszkoliło w 
swych ośrodkach w Pomiechów- 
ku, Szycach i Nakle w 1946/47 
roku 199 wychowawczyń i o- 
chroniarek. A 


Towarzystwo zwraca baczną 
uwagę na dzieci z terenów bar- 
dziej zn nych przez wojnę 
oraz terenów nawiedzonych 


powodzią. Dla tych dzieci uru- 
chomiono kolonie letnie. W ro- 
ku bieżącym z terenów tych 
wysłano 176 dzieci na kilko- 
miesięczny pobyt do Danii, 
Norwegii, Holandii. Pomimo 
stałego kontaktu z organizacja- 
mi zagranicznymi, których mi- 
sje przebywają w Polsce, Ch, T. 
P. D, ma ogromne trudności fi- 
nansowe wobec polizeb wsi vol- 


skiej, 


E. F, 


Szkoła wiejska na nowych drogach 


„Otwierając tym artykułem dyskusyjnym palącą kwestię oświaty wsi, 
chcielibyśmy, aby wszyscy zainteresowani, a szczególnie chłopi, wypowia- 


dali się szczerze, jak kto potrafi i rozumnie w tej niecierpi 


sprawie, 


W tych dniach zakończył się 
w Ciechocinku trzeci z kolei w 
odrodzonej Polsce zjazd przed- 
stawicieli mauczycielstwa wiej- 
skich szkół ogólnokształcących. 
Pół roku temu odbył się podob- 
ny zjazd w Krakowie, a przed 
rokiem w Lądku na Dolnym 
Śląsku. W kwietniu bieżącego 
roku odbyły się: jednocześnie 
dwie konferencje dyrektorów 
gimnazjów i liceów rolniczych. 
Jedna w Ursynowie pod War- 
szawą, druga w Podzamczu 
Chęcińskim koło, Kielc. 

Rozważania uczestników tych 
zjazdów świadczą o ważkości o- 
światy w obecnej rzeczywisto- 
ści naszej wsi, 

W niewoli pańszczyźnianej 
nie miał chłop najmniejszego 
dostępu do szkoły. Niewiele po- 
prawiło s 
i za sana 
możliwości nie było dla wsi wa- 
runków do kształcenia się. 
Niemcy wyniszczyli w dużej 
mierze wykształcony element 
narodu. Dotknęło to w pierw- 


szym rzędzie wieś, gdzie był on 
i tak nieliczny. Teraz, w odro- 
dzonej Polsce, w nowym ukła- 
dzie stosunków społecznych 
potrzeba jest wsi wielu grun- 
townie wykształconych chło- 
pów. Stajemy wobec koniecz- 
ności odrobienia tyluwiekowych 
zaległości. I tu właśnie mają 
sens organizowane zjazdy i kon- 
ferencje. a 

Biorący udział w nich spoglą- 
dają z głęboką troską w przy- 
szłość. W swych przemówie- 
niach podnoszą, że na wsi jest 
jeszcze za mało szkół powszech- 
nych. Te zaś, które są, nie są 
całkowicie wykorzystane. Bo 


SPROSTOWANIE 

W poprzednim (32) numerze 
„Chłopskiego Sztandaru” wsku- 
tek niedopatrzenia korektora 
wkradł się do artykułu T. Wy- 
rzykowskiego p. t. „Coś niecoś 
o genealogii i ideologii B. Ch.” 
błąd w szpalcie 3-ciej, wiersz 
21 od góry. Zamiast „z Jędrze- 
jowskim” powinno być „we wło- 
szezowskim” co niniejszym pro- 


ącej zwłoki 


albo nie ma w nich kto uczyć, 
albo źle uczy. Często i dzieci 
nie chodzą do nich, bo nie ma- 
ją w czym, lub są zajęte pracą. 
A jeśli nawet i chodzą, to nie 
mają z czego uczyć się i na 
czym pisać. Nauka w szkołach 
średnich i wyższych jest wpra- 
wdzie bezpłatna, ale mieszkanie 
i utrzymanie w mieście jest za 
drogie dla wsi, która wyni- 
śzczona przez wojnę, nie może 
sobie pozwolić na kształcenie 
tam swojej młodzieży Nie jest 
ró ż jeszcze dostatecznie po- 
stawione szkolnictwo zawodo- 
we rolnicze, aby mogło spełniać 
w zupełności swoje zadanie. 


W tej chwili jest u nas około 


170 szkół średnich rolniczych i 
ponad 180 wiejskich szkół śre- 


dnich ogólnokształcących. Uczą- 
cej się w tych szkołach mło- 


M. J 


ZNACZENIE 
SZTUK PIĘKNYCH 

Ludzi, na podstawie ich za- 
miłowań, uzdolnień i wykształ- 
cenia, podzielić można na kilka 
kategorii. Człowiek zwyczajny. 
to taki, który pracuje, śpi, je, 
zabawi się przy muzyce lub kie- 
liszku, lecz, gdy spojrzy na 
świat, który go otacza, nic tam 
nie dostrzega poza przeciętno- 
ścią. Inaczej artysta. Ten ma 
wzrok bystrzejszy i duszę wraż- 
liwszą, on w tym świecie do- 
strzega nieuchwytne dotąd rze- 
czy, przeżywa je głęboko i, co 
najważniejsze, wyraża je. W 
ten sposób powstają dzieła 
sztuki pięknej, jak: obrazy, 
rzeźby, powieści, muzyka i t. d. 
One są piękne, to znaczy podo- 
bają się. Ludzie zwyczajni pa- 
trzą na nie, czytają je, wsłu- 
chują się w nie, — przeżycia 
artystów stają się ich przeży- 
ciami i w ten sposób bogacą 
swe życie, czynią pełniejszym i 
trwalszym zarazem, a pod wpły= 
wem tego ich stosunku do 


stujemy., 


świata, ich zachowanie się sta- 


dzieży wiejskiej jest za. mało, 
aby stan ten uznać za wystar- 
czający, Jest to wprawdzie już 
spore osiągnięcie po wojnie w 
dziedzinie szkolnictwa wiejski 
go. Widać w nim, jakkolwiek 
nie skrystalizowną jeszcze w 
żaden system szkolny, myśl ob- 
jęcia oświatą wszystkiej mło- 
dzieży chłopskiej. Ale doprowa- 
dzenie do zadawalającego sta- 
nu pochłonie jeszcze sporo sta- 
rań, sił, przewalającego się po- 
nad nami w szybkim tempie 
czasu. 


Dotychczasowe rozważania 
szły po linii teoretycznego o- 
pracowania systemu  szkolnic- 
twa średniego wsi z zamiarem 
rozwiązywania tego zagadnie- 
nia nie gdzie indziej, lecz na 
wsi, tam, gdzie chłop żyje i 
pracuje, aby miał swoją szkołę 
pod bokiem, by mógł posyłać 
swoje dziecko z domu, by mógł 


CHŁOPSKI SZTANDAR 


CARTYKUŁ DYSKUSYJNY; 


jak i w zachowaniu się .Dzieckop 
żyjąc i ucząc się w swoim śro- 
dowisku, nie traciło by związ- 
ku ze wsią, nie byłoby nara- 
żone na wysferzenie się, nie za- 
tracało by się dła niej w póź- 
niejszym wieku. 

Dotychczas wyłoniło się trzy 
projekty tego rozwiązania: 

Pierwszy, to ujęcie szkolnie- 
twa średniego wsi w system 
szkół średnich o charakterze 
zawodowo-rolniczym. W takich 
szkołach młodzież kształciła by 
się fachowo rolniczo, a przy 
przedmiotach 'czysto zawod 
wych otrzymywałaby również i 
wykształcenie ogólne. Drugi 
projektowany system, przed- 
stawia rodzaj szkół ogólno- 
kształcących o silnym akeencie 
regionalnym, gdzie przy wy- 
kształceniu ogólnym wykładano 
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programem o silnej prze, 
wadze przedmiotów ogólno- 
kształcących. 


To są zasadnicze ramy pow- 
tarzających się co pewien czas 
obrad nauczycielstwa. Bezpo- 
średnio widać w nich dobrą wo- 
lę uczestników tych zjazdów. 
Wyraża się ona przede wszyst- 
kim w chęci rozbudowania o- 
światy wiejskiej na wsi, w śro- 
dowisku wiejskim. W sprawie 
tej jednak powinna zabrać głos 
również i wieś sama. Rozwią- 
zanie tej sprawy grubo zaważy 
na jej przyszłości, to też niech 
pna sama o tym zadecyduje. 


Nie sugeruję tu żadnej mw 
šti. Rzucam tylko wezwanie tym 
chłopom, którzy zastanawiają 
się nad szkolnictwem wsi, aby 
brali udział w jego organizowa- 
niu. Poprzez rozmowy na ten 
temat, przez wypowiedzi pu- 
bliczne, czy to na zebraniach, 
czy w prasie, niechaj się wieś 
wypowiada, jak chee mieć zors 
ganizowane szkolnictwo i niech 
nie czeka, aż je kto inny dla 


by i przedmioty fachowe, A 


się nim bezpośrednia opieko- 
wać i doglądać go tak w nauce, 


je się coraz subtelniejsze i wła- 
ściwsze. Artyści więc niejako 
torują drogę życiu ludzkiemu, 
a narzędziem są tu dzieła sztuk 
pięknych. Znaczenie sztuk pięk- 
nych jest tu widoczne, 


UPOWSZECHNIENIE SZTUKI 
I REFORMY GOSPODARCZO- 
SPOŁECZNE 


Również widoczną jest po- 
trzeba upowszechnienia sztuk 
pięknych, żeby najwięcej ludzi 
mogło z nich korzystać. Potrze- 
ba jest tak zrozumiałą, jak to, 
by wszyscy jedli chleb, Mimo 
to jednak dotąd dzieła sztuki 
pięknej, tworzone przez naj- 
większych artystów ludzkości, 
dostępne były tylko wybranym, 
którzy mieli czas i środki mate- 
rialne ku temu. Niewątpliwie 
współczesne reformy społeczno- 
gospodarcze, zmierzające do 
równości gospodarczej, mają na 
celu poprawę .tego stanu, u- 
przystępnienie masom dostępu 
do dzieł sztuk pięknych. Do- 
stęp ten pójdzie dwoma droga- 


mi przez organizowanie bibllo- 


trzeci stanowi połączenie szkoły 
powszechnej ze średnią, obej- 
mującej 10—12 lat nauki z 


tek, świetlic, teatrów, koncer- 
tów it. p., oraz przez podnosze- 
nie zamożności przeciętnych lu- 
dzi, których winno być coraz 
bardziej stać na kupno książki, 
na teatr i. t. p. Więc — refor- 
my  społeczno-gospodarcze idą 
po linii upowszechnienia sztuki, 
lecz, jak dotąd, z wyjątkiem 
malarstwa i rzeźby t. zw. sztuk 
plastycznych. Malarze i rzeź- 
biarze wskutek parcelacji, u- 
społecznienia fabryk i banków 
stracili dotychczasowych od- 
biorców, a nowych nie uzyskali, 
poprostu stracili pracę, a co to 
znaczy, nie trzeba chyba tlu- 
maczyć, 


PROJEKT MECENATU 
LUDOWEGO 


W związku z tym powstał 
projekt zorganizowania t. zw, 
mecenatu ludowego. Wychodzi 
się z założenia, że malarze i 
rzeźbiarze, w ogóle artyści, za- 
wsze korzystali z opieki zamoż- 
nych, z tzw. mecenatu, Mece- 
nasami były zawsze warstwy 


| rządzące, Dziś warstwą rządzą- 


niej zorganizuje. Niech samą 
przystępuje do pracy wedle te- 
go, jak sama to odczuwa i ro- 
zumie. 


PRA KE ZPO EYES ZE S 


Upowszechnienie Sztuk Pięknych i 


cą są masy ludowe, masy prar 
cujące, zorganizowane w z wiąz- 
ki zawodowe, więc związki te 
powinny wziąć w „opiekę” plas 
styków. Polegało by to na tym, 
że członkowie związków zawo 
dowych płaciliby składki na 
fundusz, który by szedł na za- 
kup obrazów i rzeźb, Dzieła te 
z kolei rozlosowano By, albo 
rozdawano jako premie między 
członków związków: Pomysł 
ten, mimo że znalazł uznanie w 
prasie, uważającej się za postę+ 
pową, nie ma w sobie nic z po- 
stępu. Mecenat, jakim by on 
nie był, ma tę zasadniczą wa- 
dẹ, że dzieło kryje przed ludź- 
mi, dawniej krył w salonach 
bogaczy, a projekt dąży, by 
krył w izbach robotniczych czy 
chłopskich. A reszta, miliony 
ludzi, którzy też chcieliby mieć 
dostęp do dzieł sztuki? 


TECHNIKA I UPOWSZECH* 
NIENIE SZTUKI 


Nowoczesna myśl musi szu 
kać innych rozwiązań, bardziej 
współczesnych. J tu uwaga 


Od Witosa 


wyszedł nie tylko plan strajku, ale 


Tównocz. 


wczorajszym. Krąg zainteresowań chlopskich rozszerza się gwał- 


Prze wybuchem strajku chłopskiego 


Z pracy dr, Stanislawa Szczotki. i Eugeniusza 
Bielenina p, t. „Strajki chłopskie w Polse 

W trzy dni po uroczystościach nowosieleckich t. i. dnia 2 
lipca 1936 r. policja zustrzełła 5 chłopów i ranila kilkudzie- 
sięciu w Krzeczowicąch (pow. Przeworsk), jednocześnie zań 
w Ostrowie Tuligłowskim (pow, Rudka) zabitych zostało 7 chło- 
pów. To była odpowiedź rządu na postulaty polityczne Stron= 
nictwa Ludowego. 

Zdawano sobie wobec tego sprawę, iż dalsze wysuwanie me- 
moriałów pod adresem czynników rządowych, uchwalanie no- 
wych rezolucji jest beztelowe. Należy zmienić taktykę i an- 
ostrzyć walkę ze znienawidzonym rezimem, 

Atmosfera polityczna w Polsce stawała się čoraz bardziej 
duszna. Sfer; dzące poszły za przykładem Hitlera i przystą- 
piły do organizowania specjalnych oddziałów policyjnych, prze- 
znaczonych do walki z własnym narodem. W Golędzinowie pod 
Warszawą, w Wielkich Mostach koło Lwowa i w innych miej- 
scowościach powstały osobne szkoły aspirantów policyjnych, ma- 
jących stać się janczarami reżimu, zwano ich „zieloną policją”, 
od zielonych. mundurów kroju przyjętego w wojsku. 

Aby zapoznać posłów z ich wyszkoleniem zawiózł pewnego 
dnia grupę parlamentarsystów do obozu ówiczebnego + urządził 
im widowisko, aby przedstawić im, jak się rozpędza demon- 
strujące tłwny. Przy tej okazji omal kilkunastu posłów nie zo- 
stało ponorbowanych, “ 

Sanacja przygotowywała, się więc do wojny domowej, Wos 
bec tego Stronnictwo Ludowe postanowiło chwycić się całliem 
nowej broni w walce © prawa do Polski — zrodziła się koncep- 
cja strajku chłopskiego. 

Ten nowy sposób walki politycznej chłopów powziął Win- 
centy Witos i postanowił zachęcić do jego wykonania Stron- 
nietwo, Zaprosił więc do siebie profesora Stanisława Kota t z nim 
“przy współudziale dra Władysława Kiernika i Kazimierza Ba- 
gińskiego omówił formę strajku i sposób jego przygotowania. 
Rozmowy te odbywały się w pierwsżych dniach stycznia 1937 r. 


wzywał on do siebie cały szereg działaczy ludowych (: 
ski, W. Sokalski, Br. Załęski, dy. St. Szczotku, ś. p. 
mgr. E. Kaleta, $. p. red. P, Kaleta, Wł. Witek, St? Nita i in.), 
z którymi omawiał sposoby przygotowania walki, stat przez nich 
listy do oddanych sprawie działaczy ze słowami zachęty i roz- 
kazów. Przez pierwsze półrocze 1937 r. kilkunastu działaczy po 
kilka razy przektada się przez zieloną granicę, aby otrzymać 
cd Witosa nowe, rozkazy i polecenia, bądź też zdać spra! 
nie z wykonania poprzednich. Dochodzi równieś we Frydku 
w Czechosłowacji do spotkania ze Stanisławem DO ce 
który w zastępstwie schorowanego marszałka Macieje Rataja 
kieruje Nacz. Komitetem Wykonawczym Stron. Ludowego i który 
a ego powodu kierować miał przygotowaniami i przeprowadze- 
niem strajku. Obaj ci działacze ustalają ostateczne plany walki, 
W mym również okresie jeździ do prezesa Witosa Bruno Grusz- 
kù. prezes SL na Małopolskę, Ustalony na emigracji strajk chłop- 
ski miat zostać uchwalony przez delegatów Stronnictwa Ludo- 
wego na Kangresie. 

Zwołany na 17 stycznia 1987 r. do Warszawy Kongres Stron- 
nietwa Ludowego, budził wśród całego społeczeństwa polskiego 
ogólne zainteresowanie, Powszechnie zdawano sobie sprawę z te- 
go, iż ludawcy zajmą na nim stanowisko, które będzie odpo- 
awiedzią na odrzucenie ich postulatów nowosieleckich, Zdawano 
sobie równieź sprawę, że będzie to odpowiedź twarda, zde- 
cydowana. 

Artykuł prezesa. Witosa ogłoszony przed Kongresem zda- 
wał się to zapowiadać, nawet w tych częściach, które ocalały 
spod nożyc cenzora, 


iejatywę, zdolność do czynu, siłę i wpływy.. To wszyst- 
na wsi znajduje poza Stronnictwem Ludowym, to a- 


kruchy przez ruch ludowy wyrzucone, ludzie pozbawieni stosu - 


pacierzowego, fałszywi, sprzedajni, gotowi służyć každemu kto 
zapłaci, ale zdolni każdej chwili opuścić go i zdradzić, Ci chło- 
pów nie reprezentują i nigdy ich reprezentować nie będą, 


Dzisiejsze zagadnienie chłopskie nie jest już zagadnieniem 


townie, a kwestia chłopska zaostrza się z dnia na dzień, Pragnie- 
nia i żądania chłopów poszły niechybnie naprzód. To już nie 
agitatorzy głoszą, ale wszyscy chłopi wiedzą, że stanowią 70 proc, 
obywateli państwa, a blisko 90 proe. narodu i że bez nich nie 
można się ani wyżywić, ani obronić. Świadomość ogólna 4 nie- 
zależność wyślenia zrobiły na wsi nieprawdopodobny postęp.. 

Nie bawiąc ste w żadne przepowiednie co do postanowień 
Kongresu, należy pamiętać, że zbiera się on w warunkach nie- 
zwykłych. Wielkie wydarzenia zeszłoroczne na terenie wsi 
i Stronnictwa Ludowego odbiły się o każdy zakątek kraju, na= 
wet przedostaly się za jego granice, ale nie doczekały się dotąd 
miarodajne odpowiedzi, Zarządzenia związane z wypadkami 
owymi przecież za odpowiedź nie mogą być uważane. Naodwrót 
nie brakło wydarzeń, które boleśnie uderzyły w ambicję, honor 
i sumopoczucię chłopstwa... i 

Kongres ma wyręczyć innych — tę odpowiedź przynieść, 
m ponadto stąć się dalszym etapem w walce przez lud polski 
mowadzonej. Nie jest jego zadaniem szukanie oparcia dla chło= 
pów, gdyż oni posiadają dostateczną siłę. Nie potrzebuje po= 
życzać vobie programu czy hasel od innych, gdyż ma swoje, tak 
pisane, jak przeą życie i rozum podyktowane. Nie jest ami za- 
daniem, ani interesem chłopów  zaprzysięganie się komukol- 
wiek na prawo lub lewo, bo oni mają własną drogę, interesem 
własnym podyktówaną. Posiadają także kosztowne do» 
świadczenia, których tak prędko nia zapomną”. 

1 rzeczywiście Kongres dał spodziewaną odpowiedź na ođ= 
rzucenie rezolucji wręczonych Rydzowi = Śmigtemu w Nowo- 
t bowiem strajk chłopski, jako dalszy etap 
w walce Stronnictwa Ludowego o demokrację, wolność i pra- 
worządność, 

Wielka ilość ofiar i prześladowań wywołała wśród delega- 
tów, naturalne objawy twardej zaciekłości chłopskiej. We wszyst- 
kich przemówieniach yórowoła sprawa zaostrzenia taktyki Stron- 
nietwa bez najmniejszego względu ra ofiary, jakie to za sobą 
może pociągnąć. Zdawano sobie bowiem sprawę, że trudna wy- 
dałej przy taktyce łagodnej, gi je ma przed sobą czyn- 
niki miedorosłe, bądź zwyrodniałe, k łagodność uważają ża 
słabość, Jakże možna wysyłać deputacje czy składać memoriały 
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zwraca się ku nowoczesnej te- 
chnice. Zwróćmy uwagę na lite- 
raturę piękną, To, że się 
upowszechniła, głównie Za- 
wdzięcza się właśnie rozwojowi 


drukarstwa i przemyslu pa- 
pierniczewo, od czego zależy, że 


książkę, która kiedyś ko: 
wała tyle, co wieś, dziś można | 
nabyć za kurę. Podobnie się 
dzieje z muzyką. Radio umożli- 
wia najszerszym masom branie 
udziału w koncertach muzycz- 
nych najwyższej klasy, i nape- 
wno w niedługim czasie nad- 
zwyczaj upowszechni się znaw- 
stwo muzyki, Otóż przynaj: 
mniej u nas, nie'widać, by orga- 
nizowano poważnie upowszech- 
nienie dzieł sztuki malarski 
rzeźbiarskiej na drodze odtwór- 
stwa technicznego. Technika |- 
reprodukcyjna wydoskonaliła i 
się już tak, że można uzys 
dobre i tanie reprodukcje a 
zów i rzeźb. Dlaczego się tego 
nie robi Dzielo, odtwórzone 
wielatysięcznie, mimo taniości, 
) i cie właściwą 
zapłatę, podobnie jak j z li- 
t ami, którzy od wydawców 
ają honoraria. Z drugiej 
szkoły, urzędy, izby 
skie | robotnicze zapeli- 
ę pięknymi reprodukcja- 
mi dziel, do których można by 
do l 
napisane przystępnie, 


JAK TO ZORGANIZOWĆ? 


Rozwiązanie tej sprawy nie- 
zmiernej wagi dla kultury na- 
rodowej sprowadza się właści- 
wie do niewielu prostych zabie- 
gów organizacyjnych z dziedzi 


ny gospodarczej. W; ystagczy, 
stworzyć przedsiębiorstwo, po- 
wiedźmy czajnie — fabryki 


na najwyższym poziomie tech 
nieznym, które będa dostarczać 
reprodukcji dzieł plastycznych, 
odpowiednio. znormalizowanych, 
gdy idzie o obrazy, by mogli. 
odbiorcy np, wykorzystywać ra- 
my, ozdabiając mieszkania za- 
leżnie od okoliczności. 
Przedsiębiorstwa takie mu- | 
siałyby prowadzić; a przynaj 
mumięj mi decydujący wpływ 
na to, co się w nich produkowa: 
loby — związki artystów pla- 
styków. Nie widać nikogo, kto 
mógł by ich w tym za: 
tola państwa — to udzielenie 
kredytu na uruchomienie przed- 
siębiorstw i stałe; życzliwe po- 
parcie dla tego rodzaju działal- 
ności Związków Plastyków. 


osobom, które niezdolne są 
mu etanu, ani na: tyle mitości « 


W 


tyczne omówienia | 


miależć w sobie dostatecznego Tozu= 


CHŁOPSKI 


ona | 


Niezbyt odległe są czasy, gdy 
nad mogilą W. Witosa w 
Wierzchosławicach zbiegły się 


myśli wszystkich chłopów. Po- 


SZTANDAR 


Pomnik Witosa 


jchylili oni glowy przed Jego, 


wielkością i postanowili ją ucz- 
cić pomnikiem. Zaprzysięgii 
bie wybudować w Jego wio 
rodzinnej Uniwersytet Ludowy 
pod Jego imieniem. 


[e 


„Chłopi polscy! ytajcie, 


| rozw: jcie, postanówcie!” = 
„pisał przed dwudziestu laty Wi- 
tos w broszurze pod powyższym 


tytułem. — „Chcę zwrócić 
szcze uwagę wszystkich chłopów 
= dze dalej — bez względu na 

przynależność partyjną i w 
ważam za swój obowiązek po- 
wiedzieć prawdę bez ogródek. 
Chcę też wskazać drogę, która, 
moim zdaniem, powinniśmy cho- 


| dzić, jeśli mamy i zło naprawić I 
|przyszłość lepszą sobie zgoto” 
wac , 


Nie może być wspanialszego i 
bardziej odpowiedniego pomnt-| 
ka dla Witosa, jak ten, który 
wznoszą mu 


U 


zem z Ruchem Ludowym. Two 
rzył go i miał na niego bezpośre 
ni wpływ. Nie był on kształco 
[ny w szkolach, Byl samoukiem. 
Sam, bez niczyjej pomocy kształ- 
towal swój światopogląd i w nie- 
ustannej pracy dla wsi wypro 
wadzał ją z opłotków na szerszy 
gościniec życia, ku światłu. Py 
cale swoje zycie byl nauczycie- 
- |lem chłopskim. Nauczal pismem, 
przykładem i słowem. Zostawił 
też po sobie olbrzymią na tym 
polu spuściznę. Przeoral zaugo- 
rzoną niwę wiejską i posiał na 
niej ziarno idei, Więc też 1 chło- 
[pi chcą, by i nadal pozostał z 
|nimi, By w wystawionym ku Je- 
go czci uniwersytecie miał nadal 
wpływ na ksztaltowanie się my- 
śli ludowej. By przebywająca w 
tym gmachu młodzież chłopska 
czerpala ż Jego życia zapał i chęć 
|do pracy na wsi, do wytrwania. 

Idea uniwersytetów ludowych 
[przyszla do nas z Danii. Kiedv 
przebywający tam inż. Ign. So- 
larz, zachwycony życiem Duń- 
ków, zapytał pewnego fry 
jzjera, czemu zawdzięczają obex 
jną kulturę i dobrobyt kraju, óv 
odpowiedzial mu pytaniem: 
„jakto, to pan nie wie? Nasze 
mu chłopu, w 


j à państwa, by prz 


èy- 


wi 


chlopi w postaci coraz 
niwersytetu Ludowego. Albo-| trwal 
wiem Wincenty Witos rósł ra uniwersytecką roz 


howanemu w u- | 


likwidacji -sanacyjnega systemu rzą 
sit, aby dążenia mas chłopskich tak do zmiany stosunków poli- 


S 
się 


niwersytetach ludowych”. — 
larz nie tylko zainteresował 


duńskimi uniwersytetani ludo- kciemnoty i niewoli duchowej, — 


wymi, ale po powrocie do kraju 
zorganizował na ich wzór na: 
pierwszy uniwersytet ludowy w 
Szycaćdhi. 

Nie byl to zupełnie taki sam 
uniwersytet, jak w Danii, aie 
miał dużo podobieństwa i opat, 
ty był o tą samą ideje — budze-| 
nie człowieka w chlopie, wy 
zwalanie w nim nowych warto- 
ści. Nie byla to również ól-| 
ka, dająca jakiś dyplom, ale, 
szkoła zycia, ucząca realnego pa-| I 
trzenia na świat, trzeźwego my* 
ślenia i właściwego podchodze- 
nia do wszystkich spraw. 

Gromadząca się w uniwersy- 
tecie mlodziez przeobrażala się 
w ciągu pobytu w nim wewnętr 
nie. Przewartościowała posiad: 
ne już w sobie zalążki dobra 


i 
calkiem inna wychodziła stamtąd | 


W 


w świat. dyskusjach, pro- 
wadzonych na uniwersytecie, 
kształtowano wszystko w opar 
[ciù o wieś. Nawiążywano z nią 
większą łączność. Tymi 
ą, że świadomą. Młodzi 
miałą ogrom- ; 
ne znaczenie wsi w życiu nasze” 
go narodu. Brała na siebię za nią 
odpowiedzialność i i nie tylko po- i 


KSIĘGARNIA ŚWIĘTOKRZYSKA 


Chłopskiej Spółdzielni Wy 
Kielcę, 
Poleca: 


KSIĄŻKI 
MATERIA 


Książki naukowe — podręczn 


szkolne i lektury dla szkół powszechnych i 
ki i wydawictwa rolnicze — książ 


Nowości wydawnicze 


Kompletowanie bibliotek. Wysylka, książek na prowincję. 


Komis — zamiana — hurt, 


dawniczej — Oddział w Kielcach 


Plac 


dokładało 


wyzwolić 
-spuścizny 


dejmowala się 
pañszczyżnianej 


ja 


ale szla w nią, naprawdę spel- 
niala misję apostolstwa wiejskie- 
80: 


stare, zbutwiałe 
zręby wsi, pod naporem nielicz 
nej wprawdzie, ale  owianej 
wspólną ideą garstki młodzieży 


uniwersyteckiej. A oni porywali 
za sobą i wdzicrali się coraz da- 
przesądami 


lej w ten zarośnięty 
chłopskimi š 
go i przetwarzając po swojemu. 
Budziłą się wieś, Widać ją byla 
już z daleka, jak szła mocarna, 
krzepka i młodzieńcza. Przera- 
zila się jej pochodu sanacja, ba 
a, nie śpiewając , „Brygady” i 
nie w takt granej przez sanację 
melodii. 

Wyrzucono Solarza z Szyc 
na miejscu dawnego uniwersyte- 
i zaimprowizowano sa 

z przyśpiewkami na cz 
mu, i stawaniem „frontem 
w! 


do 
„z ideą my! dlenia oczu, nie- 
róbstwa, powiewania chorągiew: 
ką i pawimi piórami. 


Ciężkie byly poczatki uniwer- 
sytetów ludowych. Wiedział też 
o tym i Solarz i nie przeląkł 
żadnych trudn 
składki przy pomocy swoich wy: 
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ŁY PIŚMIENNE 
GAZETY I CZASOPISMA 


iki fachowe — podręczniki 


rednich — książ- 


dla młodziezy i dzieci. 


wszelkich a 


uległ on konfiskac: 


chowanków i chłopów z okolicy 
Przeworska postawił nowy uni- 
wersytet w Gaci. I praca poszia 
dalej, Rósł zastęp wychowanków 
uniwersyteckich, rósł w oparciu 
o nich nasz Ruch Ludowy. 

Przed samą wojną było już u 
nas kilkanaście podobnych uni- 
wersytetów, Były to jednak w 
porównaniu ami i Gacią 
tylko maleńkie szkólki, Do speł 
nianią zadania dorastal tylko 
Nietążków w Poznańskim. Jest 
nadal Gać, choć rie ma już w 
piej wielkiego nauczyciela chłop- 
skiego — Solarza. 

Chłopi doceniają w naszym 
ruchu rolę uniwersytetów na ta- 
ką miarę, jak Gać i jako pomnik 
Witosowi przyrzekli wystawić 
taki sam w jego rodzinnych 
hosławicach. Całym swo- 
życiem zasłużył sobie na to. 
Praca przy budowie pomnika 
już trwa. Są już gotowe plany. 
Chłopi z okolic Wierzchosławie 
dają swoją robociznę, zwożą ma* 
teriał budowlany i pracują przv 
zakładaniu fundamentów, Z ca- 
lej Polski płyną na ten cel chlop- 
skie składki, mniejsze i większe. 
Lecz trzeba jeszcze wielkich sum, 
by gmach ten dobudować do 
końca, Komitet u nia pami 
ci W, Witosa wypuścił KSC 
po tysiącu złotych każda. Chlo* 
pi sę roskupić je wszyst» 
aby jak najprędzej dokoń- 
budowy, żeby młode poko- 
lenia wsi mogły wychowywać się 
już w tym uniwersytecie, w myśl 
wskazań tego największego, z 
chłopów, ojca Ruchu Ludowego. 

Cegielki (po 1.000 zl.) moż- 
na nabywać: 

w Warszawie — u Skarbnika 
Głównego Komitetu Uczczenią 
Pamięci Wincentego W/itosąę — 
Al. Jerozolimskie Nr”85, po- 
kój 201; A 

w Krakowie w Redakcji 
Wydawnictwa „Piast, uł. Basz. 
towa 17; 

w Poznaniu-=w Redakcji wyd, 
„Polska Ludowa”, ul. Paderew= 
go 6. 


Poza tym wszelkie wpłaty na 
ten cel uiszczać można w Zarza“ 
dach Wojewódzkich P. S. ic 
oraz PKO na konto Nr 1-5555 
Polskie tronnictwo budowe Na- 
czelny Komitet Wykonawczy — 
zaznaczając na przekazie, że jest 
to wplata na budowę Uniwersy* 
tetu Ludowego im, W. Witosa, 


| 
tekstu dosłownego tej uchwały podać 


ciężyć bądź to eguizm władzy, Bacë pamięć zatrutej tradjcji tycznych, jak do przebudowy gospodarczo - społecznej utrzymać Chłopi Stronnictwa Ludowego powiedzieli bez obsłonek; 
ostatnich lat ściśle w ramach legalności. Wielokrotnie akcentowano gotowość 1. chcemy demokracji, 
Zdzwuna sobie sprawę, że chlopi nie mają już do kogo cho- chłopów popurcia rządu, któryby usunął krwawiącą ciągle ranę 2. chcemy wyborów demokratycznych i swobodnych, 
dzić z persw ti postulatami, W zdać się wyłącznie na brzeską, przez udzielenie amnestii dla emigrantów politycznych, 3. chcemy prawdziwego przedstawicielstwa. ludowego, 
owaj: siły któryby przywrócił chłopom odebrane im prawa. polityczne przez 4 cheemy — krótko streszczając — Polski Ludowej i w g 
Ta też deleguch z województwa kieleckiego, podnieśli hasto zmianę ordynacji wyborczej da Sejmu i do Senatu, w cichu  „udarce i w polityce wewnętrznej i w polityce zagranicznej 
odbycie w Warszawie ogólnopolskiego zjazdu chłopów z ca- demokrat któryby przywrócił w całej pelni poszanowa- {w świecie kultury. Taka. jest wola chłopów”. j 
tego pahstwa, Województwa wars podjęło ten nie prawa i ta drogą wyprowadził Polskę z rozbicia i chnosi Konserwatywny „Czas" stwierdzał, że Kongres akcentował 
jekt jak najgoręcej i za nim uchwalił je cały Kongres, zosta- wewnętrznego, = jstkie sity dla umocnienia poństwa głównie postulaty polityczne: ii 
wiająć władzom Str. Lud, wybór odpowiedniego. termini. na wewnątrz i n 7 „Widocznie włościanom więcej zależy ma prawach poli- 
Z wielu ust padło hasło, które wśród powszechnego entu- Ale odpowi na to były akty bezwzględnych tycznych, niżeli na demagogieznych eksperymentach.. Z tego 
zjńsmi, przez caly Kongres jednomyślnie zostało uchwale — lerwuwych represji wobec chłopów, które w masach jeszcze bar. punktu widzenia należy ocenić stosunek Stronnictwa: Ludowe- 
i przyjęte, Hastem tym bylo siągnięcie przez całą wieś połską do dziej podkopuly wiarę w słcuteczność legalnych środków i w go do naszych wewnętrznych zagadnień. Dalsze ignorowanie 
tego legalnego odka waiki, jakiego się dotąd nie chwijcono, m, wy: obecnej sytuacjina drodze ewolucyjnej — le- a nawet bojkotowanie tego stronnictwa byloby polityką błęd= 
a do którego się cliłepi mus , chociażby z wajoięższymi  guluej, Wobec przecięgawia się takiego stanu rzeczy i stosowa- nq dla państwa niekorzystną... W normalnym rożwojtt naszego 
ofiarami, aby wrosześc ich żącania Polska ustyszala: Oto w od- nia datyche: eh metod, Stronnictwa Ludowe nie mogłoby eia, politueznego Stronnictwo Iaulowe winno zająć stanowisko 
powiedniej chwili wiz? polsku stanie w bezruchu i swą soli- brać odpowiedzialność utrzymanie mas chłopskich w dotych= mu jako najpoważniejszej reprezentacji miszego wła- 
dang postawą zdecydowanie upomni się o to, aby ją na- | czasowych formach walki. 
rotżcie przestano lekciważyć, I dotrwa w wiej tak diigo, aż Wszak okrutne metody pacyfikacyj Katowicka „Polonia" Wojciecha. Korfantego podnosiła, że: 
się znajdzie tew rozum stonu, który wyzwoli państwo i naród pów, połączone 2 katowaniem „Ze względu na sytuację więdzimarodatwą, w imig idei obraz 
z ognrutajiceqgo chaosu dyktatury, a chMopa polskiego wyzwoli dat, nii niem wienia, gwałe ny Pó żąda Stronnictwo Iadowe jak na 
z uppk rządzoną mie tylko jednostkom dotkniętym, lenin z rokich mas narodu. W zwią. 
t wały polityczne r i państwu, Więzienie obywateli w obozie odosobnienia w Bere- - da Ulkwidacji systemu sanacyjnega", k 
lucja Ko lopi nie wypra zie Karu ilow nienia winy i bez wyroku sądoweg „Głos Narodu” zaniepokojony nieustępiiwością rządu wo- 
swych przyj ujacych po osławionym proč ue tylka urąga pórznsiu sprawiedliwości, ale j bec postulatów ludowców pisał: 
brzeskim wa emyraeji. oszono, że ostyzożenii, które wtelo- wet z konstytucją warzucóhą narodowi przez ob „Z pewną trwogą patrzymy na przeciąganie się obecnego 
krotnie w ciągu ubieglego roku wysiwała Stronnictwo Ludowe w fwtetniw 193: fermentu politycznego na wsi GR. i > 
gm czymików rządzącjch, okazały słusme. Roz- Postrowi*nia Kongresu SL wywołały powszechne zaintere- „Obrona Iridu“ organ Narodowej Partii Robotnie z 
ów dowodzi, źe sytuucja miedzynarodowa staje się somoni» i z ienie 0śróT społeczeństwa molskinao. Prasa  ześ Karol Popiel) stwierdzał: 
j śkompkkowan | gróżna. Wymaga onn nie tulko nu iot oti i ugrupowań politycznych, m kilkanaście „Pozostanie na dokumentem wièlkiej dojrz aty 
jch wynitków celem wyposażenia państwa w material- dwi zzjmowala przebiegiem Kongres vehwałami ludow- rodowej, i państwowej awicielstia polit 
obrowy, ale w nle mniejszym. także stopniu przygo- ców, Nie sposób na tym miejscu omawiać catość tych odgłosów, włościaństwa, że w historycznym tak 
nia moralt sex przywrócenie zwartości wewnętrznej ytoczenie kilku z nich. sp ie w naszym: życiu Bi oh 
sh lenie z państwem szerokich maz. aby naczelny oryan PPS, talk pisat o Kongrerie, po- poza ciasne ramy interesó 
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Skutki powodzi 


Jeśli chodzi o szeroki ogół spo- 
łeczeństwa, powódź, która na- 
wiedziła nasz kraj tego roku, 
poszła w zapomnienie. Niemniej 
skutki tej klęski odczuwać bę- 
dziemy jeszcze długo, nim pewne 
bazy produkcji rolnej zostaną 
wydźwignięte do dawnego po- 
ziomu. 

Rzeczoznawcy twierdzą, że 0- 
braz klęski powodzi porównaó 
można ze skutkami wielomie-| 
sięcznych działań wojenych na 
linii przyczółków mostowych w 
roku 194 Według ostatecz- 
nych danych, zebranych ubie- 
głego miesiąca, zalanych zosta- 
ło na terenie państwa w 37 po- 
wiatach ogółem 46.580 ha zie- 
mi ornej i 73.276 ha łąk i past- 
wisk, W woj. warszawskim naj- 
bardziej ucierpiały powiaty: so- 
chaczewski (29,213 ha), war- 
szawski (8.154 ha), w woj. po- 
znańskim -— powiat tureckij 
(14.000 ha), kolski (8.000 ha) 
i koniński (26.700 ha). 350 
gromad kompletnie zniszczo- 
nych zostało, m. in: w pow. 80- 
chaczewskim 76 wsi, w war- 
szawskim — 20 wsi. Niektóre 
teręny zostały dotknięte aż do 
zniszczenia ich struktury glebo- 
wej i kultury osiągniętej lata- 
mi uprawy i nawożenia. Co do 
zniszczeń wśród zabudowań, toj 
w samym powiecie zagładzie u- 
legło 510 domów mieszkalnych. 
Ludność dotknięta klęską sięga 
liczby 150.000,-z czego w sa- 
mym tylko powiecie sochaczew-| 
skim straciło cały dobyteki 
13.108 osoby, w powiecie war- 
szawskim — 8:400 osób. Poło- 
wę tej liczby stanowią dzieci. 
Inwentarz żywy uratowano tyl- 
ko częściowo, pozą tym utraco- 
no żywność, odzież, ziarno nal 
zasiew, sprzęty domowe i na- 
rzędzia rolnicze i t. d. 

Należy jeszcze wspomnieć, żel 
5 proc. wałów „ochronnych zo4 
stało przerwanych; zniszczeniej 
całkowite oszacowano tu na 107 
milionów zł. Konieczne napra- 
wy miejsc zniszezonych wyma-| 
gają sumy 567 i pół miliona zł. 

Walka w obronie mostów po- 
chłonęła 350 milionów zł, a 
koszt odbudowy mostów — 600) 
milionów zł. Razem bezpośred- 
nie straty w urządzeniach, obie- 
ktach i drogach wodnych wyno- 
szą co najmniej półtora miliar- 
da zł. Wskutek olbrzymich roz- 
miarów klęski stanęliśmy przed 
problemem długotrwałej odbu- 
dowy. 


CHŁ 


Spór o Zagłębie Ruhry 


Perła ciężkiego przemysłu nie- 
mieckiego, największa w Euro- 
pie wytwórnia niszczycielskich 
narzędzi śmierci, — Zagłębie 
Ruhry, zaczyna w obecnych roz 
grywkach polityki międzynaro- 
dowej coraz bardziej wypływać 
na powierzchnię. 

Po zakończeniu działań wojen- 
nych i podziale terytorium nie- 
mieckiego na poszczególne stre- 
fy okupacyjne, W.` Brytanii 
przypadł w udziale niemieeki 
przemysł stalowy i kopalnie wę- 
gla Zagłębia. Dotad polityka so- 
juszników była zbliżona do po- 
lityki z okresu wojny, wszystko 
było w najzupełniejszym po- 
rządku. Jednakże w wyniku na- 
stępujących rozbieżności zdań, 
rwania się łączących nici, dro- 
gi sojuszników zaczęły się co- 
raz bardziej rozchodzić a tym 
samym sprawa Zagłębia, pozo- 
stajacego w rękach angielskich, 
zaczynała być coraz ważniej- 
szym i pilniejszym problemem 
dla wszystkich partnerów. 


Najbardziej zainteresowane 

były Stany Zjednoczone, które 
co do Zagłębia posiadały włas- 
ne plany oraz Francja, dla któ- 
rej węgiel Zagłębia był kwestią 
istnienia przemysłu francuskie- 
go. 
+ Ofensywa Stanów Zjednoczo- 
nych w kierunku Anglii, dopro- 
wadziła do połączenia obu stref | 
okupacyjnych. Po tym fakcie, 
USA posiadając równoznaczny 
głos z Anglią, zaczęła czynić dal 
sze wyłamy. W celu podniesie- 
nia produkcji Zagłębia, a tym sa 
mym zmniejszenia kosztów oku 
pacji USA czyniła nacisk, by 
Anglia porzuciła plan socjaliza- 
cji Zagłębia na rzecz bardziej 
odpowiadającej amerykańskim 
przemysłowcom inicjatywy pry- 
watnej. 

W ostatnich czasach, nacisk 
idący od sfer politycznych, woj- 
skowych i gospodarczych USA, 
wzmaga się. 

Broni się przeciwko temu An- 
glia, broni się także wszelkimi 
sposobami Francja, domagająca 
się umiędzynarodowienia Zagł 
bia, tj. sprawowania kontroli 
międzynarodowej nad produk- 
cją tego największego ośrodka 
przemysłu niemieckiego. 

W związku z oporem Anglii o- 
raz Francji, która domaga się 
w pierwszym rzędzie podniesie- 


przemysłu państw europej- 
h zniszczonych przez wojnę 


sk 


a dopiero później podniesienia 
przemysłu Zagłębia, w decy- 
zjach i oświadczeniach kół ame- 
rykańskich, nastąpiły pewne 
rozbieżności. 

Min. Marshall, chcąc uspokoić 
opinię franeuską, polecił wstrzy 
mać ogłoszenie nowego planu 
podniesienia produkcji przemy- 
słowej Niemiec zachodnich. Jed 
nocześnie w liście do min. Bi- 
dault, Marshall podkreślił, że 
sprawa ta nie zostanie ostatecz- 
nie zdecydowana, bez zaciągnię- 
cia opinii Francji. 

Tymczasem min. wojny Roy- 
all, który udał się Europy, by 
odbyó konferencję z amerykań- 
skim zarządem wojskowym w 
Niemczech, (o sporze Marshal- 
la z gen. Clayem podawaliśmy) 
oświadczył, że decyzje w spra- 
wie Niemiec zostaną powzięte 
wyłącznie przez USA i W. Bry- 
tanię oraz zaprzeczył, jakoby 
St. Zjedn. zobowiązały się do 
zasięgania w tych sprawach o- 
pinii Francji. 

By zahamować 
się rozbieżności, wynikające z 
punktu widzenia kół politycz- 
nych z jednej oraz kół wojsko- 
wych z drugiej strony, Depar- 
tament Stanu USA, ogłosił o 
mającej odbyć się konferencji 
w Waszyngtonie w sprawie Za- 
głębia Ruhry. 

W. Brytania nie będąc o tym 
powiadomiona, została zasko- 
czońa  jednostronną decyzją 
USA i dała temu wyraz w spe- 
cjalnie wydanym komunikacie, 
jednakże, znajdując się obecnie 
w ciężkiej sytuacji gospodar- 
czej, potrzebuje dolarów amery- 
kańskich, zgodziła się na odby- 
cie konferencji. Została ona wy- 
znaczona na dzień 12 sierpnia 
br. w Waszyngtonie. 

Jednakże licząc się z silnymi 
atakami USA na swoje pozycje, 
poczyniła ona pewne kroki za- 
bezpieczające. Po licznych na- 
radach, angielskje koła oficjal- 
ne oświadczyły, że Francja zo- 
stanie zaproszona do Waszyng- 
tonu i będzie miała sposobnoś 
wypowiedzenia swojego poglądu 
w sprawie podniesienia produi- 
cji stali w połączonych strefach 
anglo - amerykańskich. 

Było to pociągnięcie przewi- 
dujące. Liczono się z poparciem 
stanowiska Anglii przez Fran- 
cję,stym samym zaś Anglia mia 
ła możność skuteczniejszej o- 
brony przed atakami amerykań- 
skimi. 


pogłębiające 
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Ponieważ jednak polityka Za- 
giębia min. Bidault zostałą o- 
stro skrytykowana za jego rze- 
kome, coraz dalej idące uslęp: 
stwa na rzecz USA, francuskie 
koła oficjalne wyraziły przeko- 
nanie, że min. Bidault do Wa- 
szyngtonu nie pojedzie. 


Wobec zdecydowanego stano- 
wiska Francji a prawdopodob- 
nie dzięki dużym wysiłkom W. 
Brytanii, w dniu 9 sierpnia mia. 
Marshall wyraził swą zgodę na 
konferencję W. Brytanii, St. 
Zjednoczonych i Francji, której 
tematem będzie sprawa pozio- 
mu produkcji  przemysiowej 
w Niemczech. Konferencja ta 
ma się odbyć w najbliższym cza 
sie. Tak to Francja swoją po- 
stawą wywalczyła sobie równo- 
znaczne stanowisko partnera w 
wielkiej grze o przemysł nie- 
mieckiego Zagłębia. 

Komunikat USA o mającej 
nastąpić konferencji brzmi: 


Stany Zjednoczone gotowe są 


zgodzió się na zwołanie w jak 
najkrótszym terminie konfe- 
rencji St. Zjednoczonych, W. 


Brytanii i Francji, w sprawie 
zrewidowania poziomu produk- 
cji przemysłowej i wydobycia 


węgla w Niemczech, aby można 
było rozpatrzeć francuski punkt 
widzenia oraz zbadać i wyjaś- 
nić zastrzeżenia Francji, zanim 
plan uzgodniony przez St. Zjed- 
noczone i W. Brytanię zostanie 
ostatecznie sformułowany. 

Jak widzimy, konferencja od- 
będzie się jednak po rozmowach 
anglo - amerykańskich. 

Opinia francuska, którą spra- 
wa Zagłębia żywo interesuje, 
e temu szeroki wyraz w pra- 


sie, 

Komunistyczna „FIumanite” 
atakuje gwaitownie politykę 
min. Bidawit. Jest coraz bar- 
dziej widoczne — pisze dzien- 
nik, — że Amerykanie pragną 
nas postawić wobec faktów do- 
konanych. Plan podniesienia pro 
dukcji stali Niemiec byłby naj- 
pierw ustalony przez Anglię i 
St. Zjednoczone a potem dopie- 
ro zapyta się nas, co o tym my- 
ślimy. Zastrzeżenia nasze mia- 
lyby jedynie charakter formal- 
ny. 

Tak oto mniej więcej w ol- 
brzymim  skrucie wyglądają 
sprawy niemieckiego Zagłębia, 
które w dzisiejszych rozgryw= 
kach międzynarodowych odgry< 


wa olbrzymią rolę. 


Traktat jugosłowiańsko-hułgarski 


W początkach sierpnia, po odbytych 
rokowaniach pomiędzy delegacją buł- 
garską z premiere Dymitrowem na 
czele oraz delegacją jugosłowiańską z 
marsz. Tito, doszło do podpisania u- 
kładu o przyjaźni i wzajemnej pomo- 
cy między obu słowiańskimi narodami. 

Układ ten, dla obu krajów będzie 
miał bezwątpienia olbrzymie znacze- 
nie. Wiemy przecież, jak wyglądała 
sprawa bałkańska przed wojną. Oba 
narody, posiadające na tronie monar- 
chów dynastycznych, wiodły ze sobą 
rozliczne waśnie i spory, uzaleźnione 

jospodarczo od wielkich mocarstw, 

rążące w orbicie ich polityki, były te- 

renem spornym ścierających się inte- 
resów kapitalistów zagranicznych. Po- 
Jityka jątrzenia, wygrywanie jednego 
narodu przeciwko drugiemu, przyno- 
siła olbrzymie zyski drugim, zubożając 
mieszkańców obu państw. 

Nie więc dziwnego, że oczy nie tyl- 
ko polityków europejskich, lecz poli- 
tyków świata, częstokroć zwracały się 
z uwagą w kierunku Bałkanów, ku 
miejscu, które zawsze mogło być za- 
rzewiem nowej wojny. 

Po wojnie i obaleniu monarchii, ster 
państwa w swoje ręce wzięły warstwy 
ludowe, które jednym z naczelnych po- 
stulatów swojej polityki, uznały zbra- 
tanie obu krajów. 


Z chwilą podpisania traktatu, skoń- 
czył się okres waśni i niepewności 
między obu narodami, natomiast otwar- 
ła się nowa droga, droga historycznego 
marszu w przyjaźni i wzajemnej po- 
mocy. 

W związku z zawartym układem ogło= 
sżono komunikat, który stwierdza, że 
w oparciu o wzajemne zrozumienie 
oba państwa postanowiły dążyć do naj- 
ściślejszej współpracy w dziedzinie po- 
litycznej, ekonomicznej i, kulturalnej. 

Treść traktatu mówi, że oba państwa 
postanowiły; rozwinąć w najwyższym 
stopniu wymianę i współpracę gospo- 
darczą; uregulować sprawy własności 
nieruchomej w. rejonie  pogranicznym, 
wprowadzić ułatwienia paszportowe 
| oraz udogodnienia w małym ruchu gra 
|nicznym i znieść wizy wjazdowe; upro > 
ścić komunikację pomiędzy obu kraja= 


mi; ustalić kontakt pomiędzy obu rzą- 
|dami w związku z częstymi prowoka- 
tejami granicznymi itd. 

| Po podpisaniu układu, marsz. Tito w 
oświetleniu korospondentowi praso- 
|wemu podkreślił, że: „Układ zadaje 
|śmiertelny cios:próbom międzynarodo- 
|wych imperialistów i reakcjonistów 
uczynienia z Bałkanów „beczki pro- 
chu”, któreby pozwoliły im rozpalić 
wojnę w Europie", 


spodarczej, kidtwratnej itp, Ta lekcja horyzontu ogólno-pafistwo» 
wego, dana przez chlopów polskich w czasach, kledy tyle po- 


czym do dnia .21 listopada, 


kiedy, odbyła się dopiero rozprawa 
przeciwko mim. Na rozprawę wprowadzono ich okutych w kaj- 


z dniem każdym rośnie 


Poczyndnia rządu mimo wszystko 


zawodzą, Stronnictwo 


w siły, chłopi: gotują się do strajku. 


dejmuje się prób, aby ich sprowadzić na manowce, gdzie ten 
i ów może dobrze zarobić, hołdując „ideologii“ — „czapki, pap- 
ki i soli", jest bardzo wymowna i zarazem wielce pocieszającał 
Świadczy ona o tak wysokim poziomie obywatelskim i politycz- 
nym najsilniejszej narodu nat warstwy, będącej prawdzi- 
wym jego. rdzeniem, że trudno sobie wyobrazić taki stan rze- 
czy, w którym przez dłuższy czas warstwa tu mogłaby nie po- 
siadać tych wpływów, jakie jej się należą”. 

Wracali delegaci z Kongresu do swych miejscowości, aby 
tam zdać członkom sprawozdanie i zaznajomić ich z uchwałami. 
Odbywały się masowe zjazdy powiatowe t zebrania kół ŚL, na 
których z zadowoleniem witano postanowienie podjęcia strajku. 
chłopskiego. À 

Jeszcze przed Kongresem odbyt sig w Krakowie kitre poli- 
tyczno - społeczny dla działaczy ludowych w okresie od 10 do 
16 stycznia. Brali w nim udzłał najbardziej wyrobieni działacze 
i organizatorzy z Małopolski Zachodniej i Wschodniej, Zagłębia 
Dąbrowskiego, dawnej Kongresówki i Wielkopolski, wykładali 
zaś między innymi Bruno. Gru prof, Stanisław Kot prezes 
Stanisław Mikolujczyk, dr. Józef Dąbrowski i dr. Stanisław 
Szczotka. p 
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cy organizacyjnej Stronni 
wiatowe i gminne, p 
ki", wszędzie poruszana jest spra 
dzie spotyka się ona wprost z 
chłopów. 

Władze rządowe zacz wać sobie sprawę z grozy 
przygotowywanej przez Stronnictwo Ludowe akcji i w związ- 
ku z tym rozpoczynają się masowe aresztowania działaczy lu- 
dowych i młodzieżowych, których oskarża się o montowanie re- 
wolucyjnego przewrotu politycznego. Tustracją tego niech będzie 
sprawa: trzech działaczy z po iñczowskiego: Kazimierza 
Bochni, prezesa pow. SL, Aleksandra Rusieckiego, sekretarza 
pow. SL i Władystuwa Swważy, działacza „Wici“. Zostali oni pod 
koniec lutego aresztowani i przetrzymano ich w więzieniu śled= 


to okres bardzo intensywnej pra- 
wa. Odbywają się liczne kursy po- 
gólne koła urządzają wszedzie „Opłat 
va strajku chlopskiego i u 
entuzjastycznym uznaniem 


dany. Akt oskarżenia zarzucał im, że w styczniu i lutym w piñ- 
czowskim nawoływali publicznie czestników zebrań SŁ do ušu- 
nięcia przemocą Prezydenta R. P. i rządu, wzywając do gremial- 
nego marszu na Warszawę i zagarnięcia władzy przez wprowa- 
dzenie nowego rządu ludowego i powierzenia godności prezyden- 
tu Wincentemu Witosowi. Wyrokiem sądu, Bochnta: został zwol- 
niony od winy i kary, dwaj pozostali zostali zasądzeni na 8 mie- 
sięcy więzienia, ponieważ jednak karę już z nadwyżką w sledz- 
twie odeierpieli, wypuszczono ich ma wolność. A podobnych 
przykładów możnaby przytaczać całe litanie, 


Policja próbowała doprowadzić do rozruchów czy zajść, któ- 
re usprawiedliwiłyby represje w stosunku do ludowców,,W tym 
więc celu rozrzicano masowo ulotki, rzekomo wydane przez 
Polską Partię Komunistyczną, wzywające chłopów do wystąpień. 
Chciano w ten sposób skompromitować Str, Lud, zarzucając mu 
podporządkowanie się dyrektywon komunistycznym, a w dal- 
szym ciągu. uleganie wpływom „obcych agentur", jak to wów- 
czas modnie określono. Ulotki takie kolportowano zwłaszcza 
w powiatach rzeszowskim, przeworskim, i jarosławskim, a także 
na terenie Kielecczyzny. Ludowcy przejrzeli jednak niecne prak- 
tyki władz bezpieczeństwa. i zdecydowanie przeciwstawil się im 
na zjazdach i na łamach prasy. 


W kwietniu 1937 r, w związki z rocznicą bitwy pod Ra- 
oławicami zamierzało Stronnictwo Ludowe urządzić wielkie ma- 
nifestacje dla uczczenia pamięci chłopów walczących pod sztan- 
darami Kościuszki i zadokumentować gotowość obrony Pań 
stwa. Zgromadzenia miały się odbyć w Racławicach, Sre: 
Tarnobrzegu, Włodawie nad Bugiem i Tarnopolu, W ostatniej 
chwili manifestacje te zostały przez władze admiyistracyjne za- 
kazane, w samych zaś Racławicach policja sprowokowała zaj- 
ścia, padły trupy, a ponadto dwustu chłopów zostało areszto- 
wanych. Jasną była sprawa, iè stosunek władz rządowych do 
Stronnictwa Ludowego zaostrza się coraz bardziej. Władze wy- 
kazują coraz większe zdenerwowanie i przy pomocy represji 
i aresztowań starają się zustraszyć i zmusić je przez to do od- 
stąpienia od politycznych postulatów 


Święto Ludowe obchodzone w 1937 r. w dniach 16 i 17 maja 
wykazuje ową siłę Stronnictwa i gotowość ehłopów do walki. 
Przebieg miało mióspotukany dotychczas, biorą w nim udział 
potężne masy chłopakie, dając przez to wspawałą rewię sił lu= 
dowych. 

Prasa zagraniczna (wiemiocka i czeska) obliczała, że w Świę- 
cie Ludowym brało udział ponad milion uczestników. Potężną 
frekwencję spowodowała między innymi nadzieja, że podczas 
romadzeń zostanie proklamowany strajk chłopski. 
ieszenie strajku upominają się zjazdy powiatowe 
Stronnictwa Ludowego, Rozpoczęciem tej akcji zajmował się 
również Zjazd Okręgowy SL na Małopolskę i Śląsk Cieszyński 
w Tarnowie, dnia 26 czerwca, w którym wziął również udział 
wiceprezes NKWSL Stanisław Mikołajczyk, Wówczas to specjal- 
na delegacja chłoptka zwróciła się do przedstawicieli władz 
naczeltych SL z żądaniami proklamowania strajku. Żądanie to 
przebijało się również w przemówieniach prawie wszystkich dy= 
skutantów i zostało uchwalone jednomyślnie w  rezolucjąch 
zjazdu. 

Czynniki rządowe zdradzały coraz większe zdenerwowanie, 
mnożyły. się aresztowania, zakazy zgromadzeń, Cenzura szalała, 
wszelkie wzmianki o uchwałach Kongresu Str. Lud, byty niemi- 
tosiernie konfiskowane. + 

Atmosfera stawała się coraz bardziej naprężona, zahamowa= 
nie wykonania postanowień Kongresu SL odnośnie strajku chłop- 
skiego było niewykonalne. 

Przygotowania do strajku i ogólne jego kierownictwo sku- 
piaty się w rękach wiceprezesa Nacz. Komitetu Wykonawczego 
SL Stausławn Mikolajczyka, Ponieważ marszałek Rataj Maciej 
podupadł ostatnio mocna na drowiu, wziął na wiosnę 1937 T. 
lop zdrowotny i na czas jego nieobecności kierownictwo Stron- 
nictwa Ludowego spoczęło w rękach Mikołajczyka, On doglądał 
ostatnich prac organizacyjnych, on wspólnie z innymi działacza= 
mi przeprowadzał rozmowy z przedstawicielani pozostałych 
stronnictw opozycyjnych, on wziął na siebie cały ciężar odpo- 
wiedzialności za krok w dotychczasowych dziejach ruchu Indo- 
wego nie spotykany 
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Nowy plan gospodarczy w W. Brytanii 


Oczekiwana z olbrzymim za- 
interesowaniem debata w Izbie 
Gmin nad obecną sytuacją go- 
spodarczą W. Brytanii, na ogół 
zawiodła. Dały temu wyraz ko- 
la parlamentarne, prasa oraz 
Zw. Zawodowe. 


Przemówienie premiera Attlee 
okazało się słabe, Rozpoczął on 
je od stwierdzenia, że pożyczka 
amerykańska jest na wyczerpa- 
niu i aczkolwiek przypuszczano 
pierwotnie, że wystarczy ona do 
1950 roku, okazało się, że zo- 
stanie wyczerpaną z końcem te- 
go roku. 

Szukając przyczyn tego nie- 
pokojącego objawu premier pod 
kreślił, ceny sprowadzanych 
z Ameryki towarów wzrosły o 
400/4 od chwili podpisania umo- 
wy a przeciętnie o 209/5 od cza- 
su, gdy W. Brytania rozpoczęła 
czerpać z tej pożyczki. 

Ogólny deficyt dolarowy W. 
Brytanii wyniósł w 1946 r. nie- 
spełna 350 mil. funtów, a w 
pierwszym półroczu osiągnął 
już 405 mil. funtów. Z ogólnej 
sumy pożyczki amerykańskiej 
wynoszącej 
(B miliardy 722 miliony dol.), 
W. Brytania podjęła dotychczas 
687,5 mil. funtów. 

Według sprawozdania min. 
skarbu Daltona, W. Brytania od 
czerwca 1946 do czerwca 1947 
z sum tych wydała na sam im- 
port ze St. Zjednoczonych mi- 
liard 220 mil. dolarów. Zostały 
one wydatkowane w 250% na za- 


„ kupy żywności, 270% na surow- 


ce, lduja na maszyny, 70/9 na 


Międzynarodowy obóz pracy młodzieży 


odbudowuje 


W okolicy Puław z ini 
wy delegata Amery 
sji Kwakrów w Polsce, 
chio, został 


jaty- 


p. Ri- 


zorganizowany 2- 


miesięczny Międzynarodowy 0- 
bóz Pracy, w którym bierze u- 
dział młodzież z Ameryki, An- 
Nowej 


glii, Danii, Szwajcarii 
Zelandii. Spodziewa! 
ież zd młod: 
Filipin, Znajduje się 
tu naturalnie i młodzież polska: 
akademicy słuchacze uni- 
wersytetów polskich, Politech- 
niki Warszawskiej i Wrocław- 
skiej, oraz innych ó 
szych. Celem nezestników obo- 
zu jest praca przy odbudowie 
zniszeżonej podcząs działań wo- 
jennych wsi Lucimia. 


Spór o podwyżkę płuc 


Pò chwilowym odp! 


żeniu, w gospo- 


prac 
(CGT) jako reprezentację robotnicz 
a Związkiem Pracodawców w spra 
j podwyżki płac, która miała 
ieść 11 procent. 
ej umowie zdecydi 
awił się rząd, motywu 
we płace opierać się mogą 
stawkach zatwierdzony 
Wicepremier Taitgen 
4 godną po: 


e prze 


wprowadzenia w życić, 


„nader: niebezpieczna”, 


anowiska rządu, kie 

konfederacji pracy. 
zwołali | nadzwyci ; enie 
związku. Po kobfe jo ko- 


stanowi- 
worzeniu 


munikat, który stwierd: 
sko rządu nie sprzyja 


wy 


930,5 mil. funtów |. 


„| Będzie to wymagało 


ykańskiej Mi- | 


statki, 41/9 na filmy, 12/0 na ty- 
toń, 119/9 na żywność dla Nie- 
miec. 

Poza Stanami Zjednoczonymi, 
W. Brytania wydała 220 mil. do 
larów w Kanadzie, 260 w Ame- 
ryce Centralnej i 135 mil. dola- 
rów w Ameryce Południowej. 

Po charakterystyce dalszej 
sytuacji gospodarczej, premier 
Attlee przechodzi do przedsta- 
wienia zapowiądającego planu 
rządowego, zmierzającego do za 
pobieżenia kryzysowi gospodar- 
czemu. 


Według planu, górnicy zosta- 
ną wezwani do przedłużenia 
dnia pracy o pół godziny, tak 
aby osiągnąć w przekroju kra- 
jowym wydobycia minimum 4 
milionów ton węgla tygodnio- 
Wo. 

Plan rządowy przewiduje o- 
siągnięcie w 1947 r. produkcji 
12,5 mil. ton stali rocznie, Na 
rok następny cyfra ta przekro- 
czyć powinna 14 mil. ton. 


Pierwszeństwo we wszelkich 
przewozach musi mieć węgiel. 

Aby ograniczyć eksport, rząd 
przewiduje zwiększenie od 1951 
roku produkcji rolniczej p 200/g. 
dodatko- 
wej liczby 100 tys. robotników 
rolnych. Należy ich bezwzględ= 
nie znaleźć nawet kosztem po- 
święcenia pewnej części wolno- 
ści indywidualnej. 

Konieczność podniesienia pro- 
dukcji w ważniejszych gałę- 
ziach przemysłu nasuwa żąda- 
nie przedłużenia dni pracy w 


wieś polską 


W ciągu dwu tygodni wybu- 
dówano tam już barak szkolny, 
który pomieści 200 dzieci. Za- 
łożono również fundamenty pod 
zabudowania gospodarstw wiej- 
skich. Praca trwa 7 godzin 
dziennie. Wolny 'czas młodzież 
poświęca nauce języków obcych, 
wspólnym zabawom i dysku- 
|sjom, przeważnie na tematy z 
dziedziny ekonomii, spółdziel- 
czości, nauk społecznych. Ucże- 
tnicy obozu zorganizowali rów- 

szkołę dla dzieci młod- 
sh oraz opiekę sanitarną: dla 
cowej ludności. 

Obóz młodzieży finansowany 


jest przez Amerykańską Mi- 
sję Kwakrów. 


nież 


atmosfery. pokoju socjalnego i rozwo- 
jowi produkcji francuskiej. CGT po- 
sta j strony — mówi ko- 


munikat — le przestrzegać zawar 
| tego układu i spowodować nowe spot- 
przedsię- 
| biorców, celem. zazńajomienia 
„obecnym stanowiskiem. 
| gale zawarcie układu było przyjęta 
przez prasę z zadowoleniem, tak dec; 
zja rządu, spotkała się z ogólną kry- 
tyką prasową 


ich z 


„Fumanite”, podkreśla, iż w obawie 


przeń q cen rząd odmówił za- 
i nia ukdadu, sam jednak: 
ceny na nieki towary, 


ena. W 
politykę | 
4 publicznie 


na samochody Cit 
tyce więc rząd stosuj 
eez przeciwną tej, kt 
wyznaje, 

| Dziennik ne Titeur" przypomi- 
na, że tywa rozmów między 
CGT a pracodawcami wyszła przeci 
od dziwi się obecnemu st 


| nowi: 


całym przemyśle nie wyłącza- 
jąc transportu. 

Dla zwiększenia ilości sił vo- 
boczych rząd zwolni do końca 
rb. 183 tys. ludzi z oddziałów 
stacjonowanych za granicą. Do 
marca 1948 liczba ta zwiększy 
się do 200 tys. Posunięcia te 
nie wpłyną wg. opinii premiera 
na politykę zagraniczną rządu. 

Przydział benzyny dla samo- 
chodów turystycznych będzie 
zmniejszony o 1/8, a dla samo- 
chodów handlowych o 10 proc. 

Suma dozwolona na wywóz za 
granicę ulegnie zmniejszeniu z 
75 funtów do 35 funtów dla 
jednej osoby. 

Nastąpi redukcja importu ar- 
tykułów luksusowych o 5 mil. 
funtów. Import drzewa zmniej- 
szony będzie o 10 mil. funtów. 
Zakupy żywności ograniczone 
będą o 12 mil. funtów; w związ- 
ku z tym restauracje i holele 
zaprowadzą kartki rozdzielcze 

Celem uniknięcia  inflaneji 
przeprowadzi się jak najściślej- 
szą. kontrolę inwestycji public: 
nych i prywatnych oraz opra- 
cuje plan oudowlany. 

Prawo ścigać będzie ludzi nie- 
wykonujących pożytecznej pra- 
cy, zajmujacych się handlem na 
czarnym rynku itp. 

W zakończeniu przemówieńia 
Attlee zaapelował do robotni- 
ków aby nie żądali podwyżki 
płac oraz oświadczył, że uie za- 
mierza tworzyć rządu koalicyj- 
nego. 

Zwracając się do parlamentu, 

wezwał naród angielski, by ob- 
darzył rząd zaufaniem i udzie- 
lił mu jak najdalej idącego po- 
parcia. 
Plan rządowy przedstawiony 
przez premiera Attlee, spotkał 
się z ostrą krytyką konserwa- 
tystów, partii liberalnej i lewe- 
go skrzydła Partii Pracy. 

Przemawiający z ramienia o- 
pozycji b. min. Eden, po nazwa- 
niu planu nieprzemyślanym i 
nieskoordynowanym  posunię- 
ciem, domagał się zwołania par- 
lamentu za kilka tygodni, ce- 
lem ponownego rozpatrzenia tej 
sprawy. Oświadczenie Edena w 
toku gorącej wymiany zdań do- 
prowadziło do tego, źe konser- 
watyści zażądali głosowania o 
votum zaufania dla rządu. Za 
votum zaufania oddano 308 gło- 
sów, przeciwko 170, 

Nowy program rządowy 
wołał tal duże zaniepokoje- 
nie lewego skrzydła Partii Pra- 
cy. Grupa krytykujących po- 
słów zarzuea premierowi wpro- 
wadzenie ich w błąd, gdyż na 
konferencji poprzedzającej de- 
batę, Attlee przyrzekł poważną 
redukcję br skich sił zbroj- 
nych. 

Ogłosiłi oni na łamach party 
nego dziennika „Daily Herald” 
list otwarty, przedstawiający 
poglądy 200 posłów, krytykują- 
cych nowy plan gospodarczy 

Także cała prasa ostro kr 
tykuje plan rządowy, nazywa- 
jąc go planem „polityki zwle- 
ania” oraz „połowicznym i nie- 


Jak zwykle, tak i tym razem, 
rząd tylko dzięki dużemu wyro- 
bieniu obywateli brytyjskich o- 
raz karności członków * Pa 
Pracy, zdołał przeprowadzi 
swój program, Była to juź nie- 
jednokrotnie powtarzająca się 
za kadencji tego rządu, przysło- 
wiowa „burza w szk 
dy”. 

Jednakże uważamy, że pre- 
mier Attlee nie poinformował 
całkowicie narodu brytyjski ego 
o faktycznym stanie rzeczy, 
tajając przed nim wiele faktów, 
które prawdopodobnie wypłyną 
na światło dzienne w najbliż- 
szej przyszłości 


UWAGI o sprawach międzynarodowych 


Brytyjski kryzys gospodarczy 


Premier Unii Afryki Południowej, Smuts — jeszcze w czasie 
gdy działania wojenne toczyły się w całej pełni, a szala zwy- 
ciestwa zdecydowanie przesuręła się na stronę Aliantów — por 
wiedział, że W. Brytania wyjdzie z tej wojny w olbrzymiej au- 
reoli chwały, z wielką siłą moralną, lecz nie mniej bardzo wy- 
czerpaną i osłabioną gospodarcze. Była to bardzo wnikliwa i prze- 
widująca ocena. y 

W. Brytania od września 1939 r. dźwigała największy ciężar 
wojny, wykazała wiele energii, hartu i samozaparcia się. W roku 
1940 stoczyła zwycięską bitwę o Anglię. Później w krytycznych 
momentach Zw. Radzieckiego dostarczała mu przez odległe, nie- 
bezpieczne szlaki arktyczne potrzebnych środków do prowadzenia 
wojny jak broni, amunicji, żywności, lekarstw. Bezspornie jest to 
dostateczny powód do sławy z poniesionych zasług w dziele roz- 
gromienia Niemiec i odniesieni» zwycięstwa przez Narody Zjed- 
noczone. 

Wysilek ten kosztował drogo Anglię, która jak to powie 
dział Smuts, wyszła z ostatniej wojny w chwale, lecz i wielce 
wyczerpana. I w tym stwierdzeniu mieści się źródło obecnego 
brytyjskiego kryzysu gospodarczego. 

Na kryzys ten składa się wiele przyczyn. 

Wojna zniszczyła nieomal wszystkie państwa i kraje, które 
nie tylko muszą odbudowywać się, stosować daleko idące ogrd* 
niczenia importowe i eksportowe, ale również utraciły swe zdol- 
ności platnicze. 

Przestawianie produkcji wojennej na produkcję pokojową 
wpływa również, choćby tylko przejściowo, na pogłębianie się 
kryzysu gospodarczego. 

Przemiany społeczne jakie idą światem, a między innymi 
reorganizacja kopalń w W. Brytanii, pogłębia — aczkolwiek 
i bezspornie czasowo — kryzys gospodarczy. 

W tych więc warunkach W, Brytania została uzależnioną od 
St. Zjedn. Na mocy umowy o pożyczce dolarowej zobowiązała się 
do importu potrzebnych środków do egzystencji Anglii z Ame 


tyki. 1 
Omawiając te trudności Ea Sir Stafford Cripps, 
lowej, wyjaśniał, dlaczego W. 


prezydent brytyjskiej Izby Hani 
Brytania tak gorąco popiera plan Marshalla. Chodzi o to, aby przez 
pożyczki amerykańskie dla różnych państw, przywrócić tym pań= 
stwom ich zdolności płatnicze, co skolei wpłynie na ożywienie ży- 
cia gospodarczego i międzynarodową wymianę handlową, 

Minister Bevin nawołuje do jedności gospodarczej świata 
i wzywa Brytyjczyków do większego wysiłku, a ze specjalnym 
apelem zwraca się do górników o wzmożenie produkcji węgla, co 
by pozwoliło na uwolnienie się z dolarowych kleszczy, 

Oświadczenie St. Zjedn., że jesienny kongres USA nie bę: 
dzie zajmował się sprawą pomocy dla Europy, wywołało roz* 
czarowanie w W. Brytanii, a dzienniki londyńskie nawołują do 
zmobilizowania wszystkich zasobów krajowych, aby uwolnić się 
oe! zakupów amerykańskich i doprowadzać do wymiany towaro: 
wej z innymi państwami. 

Przed W. Brytanią piętrzą się co raz większe trudności natu- 
ty gospodarczej Wysiłki celem ich pokonania idą w dwu kie- 
runkach. Pierwszy to, przez popieranie planu Marshalla, dążenie 
do podniesienia stopy życiowej innych państw, przywrócenia im 
zdolności płatniczych i ożywienia wymiany towarowej, 

Stąd rodzi się również i ta opinia w W. Brytanii, że należy 
odbudować gospodarczo Niemcy, . aby były zdolne dostarczać 
maksimum tego wszystkiego co wymaga od nich, zniszczona przez 
nie Europa. Drugi to — podniesienie własnej produkcji, wytę* 
żenie wszystkich sił celem zażegnania kryzysu. 

Czy jednak w tym regulowaniu względy własnych korzyści 
nie bądź przewyższały ogólnego dobra i bezpieczeństwa, co mo- 
głoby nastąpić przy zbyt szybkiej odbudowie Niemiec, przyszłość 

okaże. Wymaga to wiele czujności nie tylko, ze strony brytyj-, 
skiej, ale i wszystkich państw zainteresowanych, nie tylko w od* 
budowie tych krajów, ale i w ogólnym pokoju i bezpieczeństwie 
całego swiata L t 

| ORZEC ZOZ PY TATE TATEA N OEA E RSE KZT) 


Go dalej w Indonezji 


W myśl zajecenia Rady eñ- rozkaz ten bywa przez obie strony 
stwa ONZ, rządy. holenderski i indo* coraz bardziej przekraczany. 
nozyjski wydały rozkaz zaprzestania | W związku z propozycją St. Zjes 
działań wojennych na wszystkich fron- | dnoczonych pośredniczenia w roko- 
tach o północy z 4 na 5 bm. O wyda- |wanjąch między obu stronami, rząd 
niu powyższego rozkazu, oba rządy 
zawiadomiły Radę Bezpieczeństwa. 


Mimo wydania formalnych, rozkazów | aż ONZ nie wyznac a 
zaprzestania walk, były one kontynu- żowej, której przyjazdu rząd indone- 
owane w niektórych punktach da ię domaga. 


[co tłumac: 


- |zaleceń Rady. 


ance wo- |i 


kacy; 
rząd indonezyjski t Holandię 
przez Radą, o rozmyślne pogwałcenie 
Holandia w niektór: 
punktach zajmując pozycję strategi 
ne, prowadziła „dalej walki, tłumacząc 
się akcją oczyszczania terenu, Takze 
okręty holenderski 
przybrzeżne, nie dopusz 


ństwa premie: 
ił, że 
wal 


by stror 


demarkac: r 
aby uni dalszego zagrożenia 
pokoju. 

Podobne oskarżenia pod adtesem 
armit indonezyjskiej wysuwał przed 


Bezpieczeństwa rząd holender- 


ski. Faktem jednakże jest, że mimo 
wydania rozkazów zaprzestania walki, 


h | Syjamu, 


Jednocześnie rząd indonezyjski zwró 


cit się do rządów -Żw. Ra 
Chin, 


Francji, 


Australii, Nowej Ze- 
Jiandii, P 


Hidustanu, Pakistanu, 
in i państw Ligi Arab- 
[skiej z prośbą o.wysłanie obserwato- 
[rów którzy byliby obeeni w czasie 
[Prac komisji arbitrażowej, powołanej 
przez Radę Bezpieczeństwa ONZ, 
Staje przed ñami pytanie, jaki obrót 
| pr i 
z 


go wyco- 
aniki holen- 


fania wojsk, oficjalnie 
|derskie oświadczają, 
|kie jest dla H 


posiadania," wy 
cego się zajęciem portów i najbogat- 
szych terenów, w 


prak: oznacza 
sprawowanie przez nich kontroli nad 
|aozostałymi. terenami pod wzglę- 


dem politycznym, jak i gospodarczym, 


Str. 6 CH 


ŁOPSKI SZTANDAR Nr 33 


ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 


P. 


Odczuwamy wszyscy wielkie wadzoną z zagranicy z ZSRR i 
braki w zakresie zaopatrzenia w z dostaw UNRRA, używaliśmy 
produkty przemysłu skórzanego, surowiec krajowy. Wynosiło to 
a zwlaszcza w obuwie, Wiele na około 8 ton — zamiast przed! 
to składa się przyczyn. Najpierw wojennych 52 ton. 
należy wymienić ogromny niedo-| Zmniejszenie surowca krajo: 
bór zaopatrzenia w wyroby skó- wego spowodowane jest zmniej 
xzane, wywołany rabunkową go- |szeniem wskutek wojny bydla 
spodarką okupanta w okresie |rogatego z 10,5 mil. sztuk do 
wojny przez niszczenie naszego około 4 mil. Konieczność za” 
pogłowia zwierząt domowych o*|gospodarowania kraju na róż- 
raz niedostateczne zaopatrywanie nych innych odcinkach nie po- 
nas w wyroby skórzane. Polska |zwala na drogi import skór su- 
przed wojną w zakresie zaopa-|rowych i dlatego na tym odcin. | 
trywania obywateli w wyroby |ku poprawa następować może. 
przemysłu skórzanego nie była powoli, - 
samowystarczalna. Przemysł t W państwowym planie inwe- 
uzależniony był od przywozu su- | stycyjnym przewidzidne jest, że 
rowców z krajów zamorskich. Su. krajowa produkcja skór suro- 
rowe skóry przywoziliśmy z Ar- wych w r. 1947 wyniesie okolo 
gentyny, Kolumbii, Brazylii, In 8.000 ton, w następnych latach 
diii innych krajów, Przemysł ilość ta wzrastać będzie po 10% 
krajowy przed wojną zużywał | rocznie. Powstaje konieczność u 
około 60.000 ton skór surowych. |zupelniania ilości skór przywo- 
W tej liczbie przywóz skór wy-|zem z zagranicy. Przywóz ten 
rażał się się liczbą około 28.000 | wyniesie w 1947 r. 26.000 ton, 
ton, co stanowiło około 45% o- | w 1948 r. — 32.000 ton, w 1949 
gólnej ilości skór surowych, |— 38,000 ton. 
sprowadzanych z zagranicy, Produkcja przemysłu skórza- 

Do niedawna poza stosunko: |nego w porównaniu z r. 1937 
wo niewielką ilością skór, spro- przedstawia się, jak następuje: 


Produkcja garbarska w 
przeliczeniu na wa- 


gę skór surowych 60.000 ton — 6.553ton 15.447 ton 


w tym 
skóra podeszwowa 22.107 ton 1.166 ton 3.974 ton 
» wierzchnia 2.686 tysm?  509tysim* 958 tys.m? 
w „ pasowa ` 580 ton 111 ton 209 ton 


Produkcja przemysłu 
obuwianego obecnie 


ogółem 5,465 tys. par 1693,9 t. par 4962,9 t, par 
„W tym 
obuwie skórzane 2.187 tys. par 965,9 t. par 2662,2 t. par 
Produkcja pasów pędnych — 42,4 290 ton 


„Z powyższego zestawienia wy- dną zmianę. Za niestosowanie 
nika, że w r. 1946 osiągnęliśmy się do postanowień dekretu (pro- 
90% produkcji przedwojennej ¢- wadzenie przedsiębiorstwa bez 
UNE MO wzrasta A nabywanie i zbywanie 
produkcja pasów. Poza tym pro- | przedmiotów z wiedzą, że pocho- 
dukujemy szereg wyrobów tech- ka z ER OWE: WET, 
nicznych, jakich mie wytwarzali-| przewidziane są kary więzie* 
śmy pięć woa „głównie dla a A lat i grzywna do 
przemysłu włókienniczego, 1.000.000 zł. Dodatkową kar 

W roku bieżącym ET jest konfiskata AE 
poaka a AELA przestępstwa. 
przekroczyliśmy normy przed- 
wojenne. Z powodu braku su- 
rowca odbiegamy od poziomu 
przedwojennego w produkcji 
skór: podeszwowej, juchtowej i 
wierzchniej, 

W przemyśle futrzarskim _ 0- Skóry AE: 
siągnęliśmy w 1946 roku 15%] OSY zdiecia należy niezwło- 
pe ERO AI E ET 

DEA sprz s u- 
dukcyjnej, £ ;prawnionym po cenach ustalo- 

Dużą rolę w produkcji prze- nych przez Ministra Przemysłu. 
myslu- skórnego odgrywa suro-| Dekrét przewiduje, że kto bez 
wiec. Wiele surowca odplywa uzasadnionej zwłoki nie zaofi 
do produkcji nielegalnej, W po- ruje skóry surowej do sprzedaż 
lowie 1946 r. ilość garbatni nie- | psobie uprawnionej, podlega ka-| 
legalnych szacowano na 2.000. pze “aresztu do mich miesięcy i 
EEC, $> yć riean di do 30,000 zł. lub jednej 

rzemysł skórzany, rząd wydal | > kar 7 KODNE SKÓRY: 
ERA ARZIE RODACY ANA | S CM 
o koncesjonowaniu garbarni, za- Skupem skór zajmuje się w 
kładów do solenia i suszenia Polsce Centrala Skór Surowych, | 
skór surowych oraz niektórych | która prowadzi w kraju akcję in- 
fabryk obuwia i pasów transmi- trukcyjną w kierunku: a) wł 

syjnych i z dnia 20.9 tegoż roku Sciwcgo obchodzenia się ze zwi i 
B OOIE EKOTANY, rzęciem żywym, aby uniknąć u | 

Pierwszy dekret przewiduje, że |94=7) Stor e WRA 
każda garbarnia oraz zaklady 1]. mal AE ADENY 
pracownie do solenia i suszenia P'<chowywania. g 
skór surowych wymagają uzy-| Akcją regłamentacyjną nie są 
skania koncesji, których udzie- objęte skóry świńskie, które w 
la według swobodnego uznania Polsce z wielką szkodą dla go-| 
Min. Przemysłu i Handlu. Uzy- spodarstwa narodowego są zja- 
skanie koncesji wymagane jest dane, Pogłowie świń w Polsce 
dla prowadzenia zmechanizowa- | wzrasta bardzo. szybko, na nie- 
nych fabryk obuwia i pasów których terenach przektoczyło 
trimsmisvinych, o ile zatrudnia- | liczby przedwojenne, stanowi to 
ją powyżej 20 robotników na je-lduże możliwości surowcowe, nie. 


Dekret o obrocie skórami po- 
stanawia że obrót i gospodaro- 
wanie skórami z bydła rogatego 
i koni poddaje się na terenie 
państwa reglamentacji i kontroli 
państwowej, 


z bowania. Brak nam różnych che- | przemyslu obuwiowego lub wply. 
rzeęem $ $ 022m W SCE mikaliów dla futrzarstwa, do|wało na ograniczenie zdolności 
jr Z. produkcyjnej. b 


| jest przemysł, wytwarzający eks- artykuły pomocnicze, pr 


| górą 17 tys, ton ekstraktów, któ- |maszyn, Wymienione braki 
re pokrywały tylko 1/5 zapotrze- |sto groziły unieruchomie 


produkcji sztucznej skóry. 
z 3 3 5 patrzenie w ekstrakty produ 
stefy, nie nauczyliśmy się do-|krajowej przewidywane jest 
tychczas, jak inne narody, go* | wysokości 3 — 4 tys. ton roćz- skórzanego, musimy 
spodarki skórą świńską. * | nie, Jest to, jak widzimy, ogrom- produkcję obuwia 
Ważnym zagadnieniem zwią* | nie mało. Posiadamy duże trud- na podeszwie gumowej, sznuro- 
anym z przemysłem skórzanym | ności w zakresie zaopat ja w wej, drewnianej, tekstylnego, 
zemysłu drewnianego. Inne państwa eu- 
ie na odcinku obuwia 
jak my 


e obuwia 
rozwijać 


trakty i chemikalia do garbowa- | obuwiowego, zwłas 
nia. Przed wojną przywoziliśmy | twory przemysiu zagrani 
dla przemysłu garbarskiego z jak: igly, maszyny, 

annona 


za w wy- 'ropejs 
i zywają podobny, 


J. KRZEMIEŃ 


SUSZA I JAŁOWIZNA 


„Życie Gospodarcze”, poważ-|go. Zresztą ustawa o planie od- dowego Rolników, Oto naczejny 
ne na ogól S BOR: anea gospodarczej (art, 89, p. artykul w „Chłopi”, Nr 35, na- 
dzi dyskusję na temat „kom-|2 l. b) mówi: Dążyć się będzie, czelnym organie Związku 
pleksu nożyc”, li stosunku |do stworzenia korzystniejszego, pomocy Chłopskiej, W st 
cen rólnych i pi yslowych. | aniżeli w latach p. edwojennygh, |niu treść taka mniej więce i 
f I ją artykul, stwierdzający, |stosunku cen artykułów rolnych skię urodzaje, stąd brak a 
zedwojenny stosunek tylko do cen handlowych artykułów | trzeba, by państwo gromad ę 3 
mo byl nickorzystny -dla | przemysłowych, nabywanych. rezerwy zbożowe; dzięki podat 
ło ma: |przez rolników”. kowi gruntowemu magazyny 
PNE * k państwowe powinny być stale 
Właściwie więc co tu jest je | zasobne, rolnicy w ten sposób 
szcze dla dyskusji? Lecz jeśli tnikną trudności w zbycie swych 
się ją wszczyna w poważnym: produktów i nie stracą, gdyż 
organie, to nie przypus MY, że na podatek będzie się przeli- 
aby to mało jakiś cel, ot popro-| wedlug cen rynkowych. 
stu susza, jałowizna, trzeba by 


że p 
racki 
rolnictwa, gdyż ono placi 
le podatki i dopłaty do cen ar 
tykulów przemysłowych stano- 
wily ich wyrównanie. W ogóle 
był to artykuł pełen nieścisłości, 
dowolnych i nieuzasadnionych 
sformułowań, który nadawal się ; 
tylko do kosza. Wydrukowano cog wydrukować o rolnictwie, bo Komu i na co potrzebne té 
go jednak jako ANI Q- na ogół bardzo mało się daje, — naiwne glẹdzenie? Już nie ma 
owy AL A więc drukuje się, co jest pod rẹ- my pretensji o postawieniu pro. 
powiedź, nawiasem mówiąc, tze: ką, „teoretyzuje się”, gdy blemu sprawy zbożowej w cało- 
czowa, prostująca nieścisłości. roszą się o omówienie, o dy- ksztalcie klopotów rolniczych, 
Tę znowu dano jako artykuł dy- si R sprawy bieżące z zakresu lecz to, co się mówi, p y 
skusyjny. i prawdopodobnie zno- polityki as odarczo - rolniczej, zdrowemu rozsądkowi, jest- nie- 
wu będzie odpowiedź i tak da- p AE a hodowli i t, P. rzetelne. Jeśli jest mało zboża, | 
lej. j Pakt P „ | chłopi napewno nie mieliby klo- 

Można się słusznie pytać, na „, Można zdobyć Ea konbe potów z jego zbytem, Ó tym , l 
co tą dyskusja? Sprawa nożyc | liwość dla orgańu dE (6 wie dzidcko nawień 

jest już rozstrzygnięta, ogół EM oe zac 
ważnych ekonomistów uważa aoze] sprawa wygląda, gdy Jedno z blokowych czasopism 
niekorzyść Voloietwa za szkodli: | bimba” sobie z polityki gosp»; dla wsi = okazji żniw umie 


ari Aas Zaw N Se] Jot 
ze 3 n 7 „|rolniczej organ Związku Zawo*| wstępny artykul, nawołują 
wy dla gospodarstwa narodowe j org E AE NISKIE 


li. No tak, gdyby chłop nie y 
„czytał tego, móglby zapomnie 
żniwie, na które przez caly rok 
LI LA LJ r z *, s, 1. 
czekał, nie szczędząc najwięk: 

Wiadomości Gospodarcze ge a ny 


[aby gledzić. 


Albo” jeszcze inny przykład. 


WINIE- CHORUJA biej zagospodarowanych, gló- ; 
PYRA RÓŻYCE j wnie nu „Ziemiach Odzyskanych 1| Przykłady można mnożyć, lecz 
NA R6ŻYCĘ na terenach" przyczółkowych raž iż "tę wystarczają, aby sobie 
u” dal 2 TERES tym gradobiciem, powodzią, 107 , PARA s 
Przychodzą do nas z różnycł ta. Kredyt: len wynosi 140 milio- zdać sprawę z tegó, o czym się 
stron kraju wiadomości 0_epi- nów z. roz ą. go Komuna. mówi i jak, gdy idzie o politykę 
demii różycy wśród św Wia- Ine Kasy 0: 4 Kredyt gospodarczo-rolniczą w s 
Ści te dziwią, gdyż różyca jest, wekslowy, z niezo 9-010 RA Ć Pizie GOW EBS 
domości te dziwią, gdyż różyca ę 2 mm obozu ideowego, który dziś jest 
jest chorobą, którą mozna opas Oprocentowa. |ośrodkiem clecyzji. 
nować pomocą szczepień. W inie wynosi 7 i mt w slosu, | E 4 MIRES 
Biuletynie prasowym Minister- |nku rocznym, Zabezpieczeniem jest rudno to inac da: ać, jak 
stwa Rolnictwa Nr 26/25 z b. r. | Weksel pod ) Kite jednego suszą. i jalowizną, Decy w za 
a y ną tamat walki z róży: |pusiatkowo odpowiedzialnego żyran kresie polityki rolnicz ; 
EA a A GADA z róży |ia, Podstawą uzyskaniu kredytu darcrej — fak się to utarło — 
: — „Przeprowadzono: jest opi Gminnego Zarządu Sa. YZ A ah Sa 7 
zepienia przeciwko | mopomocy Chłopsk na Kd padają bez ZERA odpowi 
ort: j 3 ac żyskanyc, e ich brak niej prasie. Mozna przypusz 
r w rzy czym oddano | miach Odzyskanych, gdzie ie niej 
do dia KACA A 16.000 li- wt parser Zarządu: Stmopo- żę gdyby ta prasa'od początku rze 
A A Panis a mocy Chłopskiej. OŚ CEZ. z 
trów surowicy przeciwróżyco- |czowa stawiała zagad 


j kowici K nicze, a zwłaszcza sprawę sił po” 
wej, co całkowicie zaspokoiło poyAp 600 TYSIĘCY TON ZBÓŻ! dicze, CZA Sp „po 


h dotkni 


| 


ó ó iag h, byłoby już v u 
pótrzeby z terenów zagrożo- T 4 RTOWAĆ ciągowych, byłób R Więcej: 
ch: (W r. ub. od stycznia do RODACY | prawionej afi i w ten sposób, 
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ryjny w Puławach produkuje, 
nieograniczone ilości szezepion: 
ki przeciwróżycowej francu- 
skiej, „która uzupełnia surowicę. 
W ten sposób problem zwalcza- 
nia różycy świń jest całkowicie 
rozwiązany i straty z powodu i 
tej choroby nie przekroczą 1/10 |, 
strat roku poprzedniego”. 


instrumentem niam 
we, lecz napewno wypowied 
wią Jej na maty gospodarcze, o ile 
4 ceny | mają wartość logiczną, mają ró 

ż wartość gospodarczą, a tej 
[mikt z nas chyba nie lekcev 
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Poradnictwo zawodowe ma na 
celu kierowanie młodzieży do 
zawodu, który by odpowiadal 
zarówno upodobaniom, jak u- 
zdolnieniom i warunkom życia, 
a jednocześnie uwzglednial ist- 
niejące potrzeby spoleczno-go. 
spodarcze kraju i stan rynku pra- 
cy. 

Na rozwój poradnictwa zawo- 
dowego złożyły się przemiany 
spoleczne i postępy nauki — 
psychologii. 

Podczas, kiedy jeszcze kilka- 
dziesiąt lat temu wybór zawo- 
du był uzależniony od pocho- 
dzenia jednostki — stopniowa 
demokratyzacja życia sprawiła, 
żę przed mlodzieża 20 wieku 
różnorakie kierunki pracy za- 
wodowej otwarto szeroko — o 
wyborze kierunku mogą decydo- 
wać zamiłowania i uzdolnienia 
osobnika. 

Skomplikowane stosunki spo- 
leczno - gospodarcze oraz czę- 
ste trudności przy ocenie wla- 
snych uzdolnień wysunęły po- 
trzebę utworzenia placówek, 
które by pomagały młodzieży w 
sprawie wyboru zawodu, 

Zarówno młodzi, jak i rodzi. 
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Poradnictwo zawodowe dla dziewcząt 


dze wydawal. Toż kończy jedną 
szkolę — mało to ręboty w do- 
mu.— jeszcze wtedy, gdy go- 
Roa brak. Nie trzeba jej w 
glowie przewracać, Później za 
mąż wyjdzie — do tego też nie 
potrzeba wyższej szkoly. 

Naucz.: Ania będzie rozpa- 
czać. Ona tak marzy o naùce. a 
pana chłopcy przecież nie lu- 
bią się uczyć. 

Ojciec: Nie lubią, to polubią. 
Chłopiec to co innego, a poco 
tam kobiecie nauka. Jak będzie 
miala czas, to może książkę czy- 
tać, a nawet i książka niepo- 
trzebna, bo się zaraz w robocie 
opuści, 


Sprawa przyszłości dziew- 
czynki wydaje się być przesą- 
dzone. Pieniądze potrzebne dla 
chłopców — dziewczynka musi 
pelnić bieżąca robotę. Jej przy- 
szlość — to w najlepszym razie 
życie rodzinne. 


ce czy opiekunowie nie orientu- 
ja się na ogół w przemianach, 
jakie zachodzą 

w życiu gospodarczym, 

w szkolnictwie i 

nie umieją ocenić uzdolnień 
tych, którzy mają sobie obrać 
zawód, ` 

PORADNIE ZAWODOWĘ 

Poradnie zawodowe zaspaka- 
jając powyższe potrzeby spo- 
leczne, informują, 

I. o warunkach pracy, wy- 
maganiach, widokach po- 
wodzenia w różnych za. 
wodach, 

o różnorodnych  kierun- 
kach w szkolnictwie, 

badają uzdolnienia zawo- 
owe. 

Mlodzież korzysta skwapliwie 
z pomocy poradni zawodo. 
wych, ponieważ na ogól oczy- 
wistym się stalo, że koniecznym 
Jest przygotować się do czynnej 
pracy zawodowej i że różnorod- 
ne zawody wymagają odmien- 
nych kwalifikacyj. 

Jeżeli jednak powszechnie 
znanym i uznanym jest fakt, że 
młodzież meska musi sobie ob- 
rać odpowiedni zawód, to nie 
jest to bynajmniej takie oczywi- 
ste w, stosunku do dziewcząt. 
I rodzice i same dziewczęta nie- 
raz inaczej odnoszą się do swe- 
go wyboru zawodu, aniżeli do 
wyboru zawodu dokonywanego! 
przez chłopców, 

Na ogół, przeciw tawiają pra- 
cę zawodową — życiu rodzinne- 
mu, jako naturalnemu powola- 
niu kobiety. I chociuż warunki 
spoleczne nię pozwalają dzisiaj 
na zacieśnianie życia kobiety do 
ścian jej domu, to jednakże pew- 
ne sprzeczności ciążą na wybo- 
rze zawodu dziewcząt, I dlatego 
prostsze są zadania poradnictwa | 
zawodowego wobec chłopeów 
niż wobec dziewcząt. 

Maly przyklad, obrazek wzię 
ty z życia dziewczynki, Nauczy. 
cielka wyróżnia wybitnie zdol. 
ną uczennicę w ostatniej klasie 
szkoły powszechnej. Wzywa 
ca — matka dziewczynki nie 
je. W domu jest jeszcze 2 chlop- 
ców. 

Naucz.: Ania jest b, zdolna da 
nauki. Dobrze by bylo, żeby ją 
teraz poslać do gimnazjum. Nie 
powinna tracić czasu. 

Ojciec: Ależ prosze pani, te- 
raz chłopcy muszą się uczyć 
Stach idzie do elektrotechnika, 


2, 
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Podana rozmowa nie wyczer- 
puje zagadnienia. Wiele rodzi- 
ców odnosi się inaczej do pracy 
zawodowej. Jednakże podany 
ten przyklad, ponieważ w życiu 
często bywa on spotykany i stos 
sowany. 


„ Przekonanie, które żywi nie- 
jedna matka, o tymczasowości 


pracy dziewcząt, aż do chwili za- 
mążpójścia, albo też zupelne 
lekceważnie tej pracy, jakie spo- 
tykamy u-ojca Ani — obciążają 
aż nazbyt często sprawę wybo- 
ru zawodu młodzieży żeńskiej, 

Zrozumiale jest, że zgodnie 
z warunkami biologicznymi ro- 
dzina stanowi w życiu kobiety 
inną pozycję, niż w życiu męż- 
czyzny, Żużywa więcej sił, wię- 
cej czasu, pochłania w pewnym 
okresie całe jej jestestwo — mo- 
że być źródłem szczęścia i za- 
dowolenia. Ale nawet wycho- 
dząc z założenia, że celem życia 
kobiety jest stworzenie rodziny, 
na pewno nie można stwierdzić, 
że posiadanie rodziny jest 
dłem utrzymania kobiety. 

Wiemy, że może zbraknać 
męża żywiciela. Może go zbrak- 
nąć przez wypadki losowe, za- 
leze mogą nie wystarczać 
na utrzymanie calej rodziny. 
Cóż wtedy? 


SAMODZIELNA KOBIETA 


W każdym z tych przypad- 
ków stanie przed kobietą ko- 
nieczność przyjęcia pracy. Oczy- 
wiście tym bardziej staje to sa- 
mo zagadnienie przed kobietą, 
która z tych czy innych wzglę- 
dów nie założy rodziny. Z po- 


czątku jest u rodziców, ale a 
nadto szybko przychodzi chwi- 
la, kiedy trzeba stać się samo- 
dzielną. A jakże tu być samo- 
dzielną, jak podjąć pracę, kie. 
dy się nic nie umie. Nasze 
dziewczęta, które za młodu nie 
przygotowuja się do pracy za- 
wodowej, są skazane później na 
najgorzej płatne zajęcia, A do 
przykrości — otrzymywania li- 
chej zaplaty za swoje trudy — 
dochodzi jeszcze upokorzenie, 
że się należy do najmniej cenio- 
nych pracowników, ponieważ się 
nie posiada kwalifikacyj zawo- 
dowych. 

I jeszcze jeden argume: 
przemawiający za koniecznością 
usamodzielnienia się dziewcząt, 
zaczerpnięty właśnie z życia ro- 
dzinnego, w imię którego pada- 
ja protesty przeciwko pracy za- 
wodowej dziewcząt. 

Niesamodzielna kobieta szu- 
ka w malżeństwie źródla utrzy- 
mania i dlatego o wyborze to- 
warzysza często decyduje nie u- 
czucie, ale przymus warunków. 
Ten przymus staje się nieraz 
podlożem tragicznych konflik- 
tów w rodzinie, cierpią przez to 
i małżonkowie i dzieci, Nie tyl- 
ko więc względy natury ekono- 
micznej przemawiają za usamo- 
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‘Lipiec, sierpień, wrzesień — 
to miesiące w jakich miasto na- 
wiedza wieś — okres urlópów, 
letnisk, wczasów. 


Zdawałoby się, że to okazja 
do nawiązania stosunków po- 
przez wzajemne poznanie się i 
zrozumienie, 

Ale z tym, to jest tak jak z pa- 
trzeniem. Tą samą rzecz, to same 
zjawisko różnie ludzie widzą — 
jedni w krzywym zwierciadle 
własnego spojrzenia, inni patrzą 


na takie czy inne szczegóły nie“ 
zdolni ogarnąć całości, a jeszcze 
inni nie swymi oczami, ale poży- 
czonymi — z takiej lub innej 
propagandy. 

Mieszczanie przyjeżdżający na 
wieś — doszukują się w niej 
bądź to egzotyki, a więc słucha- 
liby i widzieliby najchętniej ja- 
kieś bójki na weselu, zemstę są” 
siada, zazdrość młynarza — lub 
tak zwany folklor — ale duszy 
człowieka pracy, jego troski 1 
kłopotów dojrzeć nie chce, 


Potrzehu kohiet do pracy 


Zwykle po wojn 
wyginięcia pewnej ilosel mężczyź 
I kobiet, jak również w związ! 
potrzebą intensywnego odbudowy 
wania zniszczonego wojną 
wisko wzmożone: 


na skutek 


bolników i pracowników umysło. 


rol 
wych obojga 
zagospod 
dnich. 


piei — w zwigzku z 
wywaniem ziem zacho- 


Na przeszkodzie emigracji wewnę |; 


trznej stoją — z jednej strony prz 
wiązanie ludzi do, miejsca urodz 
nig i wychowania i instyktowna 
niechęć do przenoszenia się w no. | 
we i nieznane miejsca — z drugiej 
unki ekonomie 
znów wynika. 


ne bytowania, k 


ja ze zniszezeń wojennych, 
że tak jest nie tylko u nas, ale i 
w bogatej Anglii, to Wynika np. £ 


jednego artykułu londyńskiego pi. |; 


sma, które podaje, iż potrzeba jest 
600.000 kobiet do przemysłu, volni- 
ctwa i innych zawodów i żę 
wa odpowiednia istnieje, Rezerwa 
ia wynosi półtora miliona kobiet, 


które po demobilizacji przestały za 
wodowo pracować, 


mą pracę. Równa plac: 

zęściowo powr 
ły. Byłaby ona również uza | 
moralnego punktu widze | 
c jednak Anglia walcząc 
n wałutowymi nie moż 


Nara 


nia. 
Iridność 


a Kazio na kurs rolniczy. Jesz- 
eze bede na dziewczyne pienią- | 


pozwolić, bo wzrost 


że sobie na t 


sily nabywczej — na skutek pod- 


zenia plac — bez odpowiednie. 
ilości towarów mógłby 


go wzrostu i 
obniżyć bry walutę do tego 


stopitu, iż przyniosłoby to więc 
szkody niż pożytku całemu spole. 
czeństwi. A więc widzimy, że ten 


sum problem nicmożno: 
szenia płac, któ! ż 
prz EM) 


p. 
i Brytania, Tylko, że 
tam, stopa życiowa i ogólna zamo- 
ść sy tak duże w porównaniu 
nami, że porównania bliskiego nie 
można przeprowadzić, 

sprawa pracy, kobiet w r 


ngielską, Za- 
i an 


wierającą wypowied elek w 

roku 1944, odnośnie ich przyszłej 

pracy po wojnie. > 
Wprawdzie wiele z nich wypo. 

wiadalo się za powrotem do swych 

przedwojennych za 

innych, ale nie miały zamiaru re 


unować z pracy zawodowej, celem 
zymania miezależno 
nej — jednakowoż wiele ż nich te- 
skniło również do powrotu do do- 


zasadzie nie da się 
zawodowej z obo- 
wiązkiem żony i matki przy kilkor. 
gu drobnych dzieciach. 

Ti dne państwa — prowa- 
dzące madea politykę popułacyjn 
ie będzie propagowała pracy za. 


Aby zaś pośrednio matki nie b; 
ły zmuszone zawodowo pracow 
specjalnie uprzywilejować 


aby 
byla 


zin, 
zdolna 


liczniejszych r 
ana pinca 
lą rodzine 


A i wieś nieraz patrzy na let- 
ników jak na tych panów, co nie 
nie robią, gdy oni łokcie urabia- 
ja przy żniwach, zapominając o 
całorocznym trudzie rzemieślni- 
ka czy urzędnika i obie strony 
chcą być sprytniejsze: jedni naj” 
lepiej sprzedać, drudzy najtaniej 
kupić. z 

Względy ekonomiczne, obok 
różnych płaszczyzn patrzenia na 
życię i jego formy — w okresie 
lata — są istotną przyczyną tych 
| rozdźwięków i tego niezrozumie- 
nia wsi i miasta, w okresie, gdy 
żyją obok siebie, często pod jed- 
ną strzechą. 

Nie chcą teoretyzować — co 
by było gdyby — i jak by to 
było dobrze, gdyby stenotypi- 
stka raz podbierała za kosą i 
|snopki wiązała, a buchalter raz 
spróbował młócić, Tu nawet nie 
chodzi o samą pracę i jej ocenę, 
raczej o stosunek człowieka do 
człowieka. 

A więc, gdy człowiek z miasta 
przyjedzie na wieś — niech spoj- 
rzy na chłopów, nie jak kupiec, 
co chce tanio kupić, nie jak tu- 
rysta, o chce zobaczyć góry, ba- 
ranki i grającego na kobzie pa- 
sterza — ale jak człowiek na 
człowieka, Na troski matki, na 
niedolę dziecka gnanego, na pa” 
sionkę o świcie w deszcz i chłód, 
na pracę ciężką żniwiarza, na 
warunki bytowania bez gazu, 
elektryki, bieżącej wody, bojle- 
rów i posadzek, na strawę, gdzie 
ziemniak zastępuje chleb,. mle- 
ko — maslo, a kasza — mięso. 


Niech spojrzy najpierw okiem 
uczonego, który docieka swega 
pochodzenia, a potem okiem bra- 
ta, co też ma troski i kłopoty. 


Ten rów oddzielający — zw. 
szczą w stosunkach tubylca z 
letnikiem — wieś od miasta, 
można zasypać dobrą wolą i 
szczerą chęcią wzajemnego po” 
znania się — tylko trzeba chciec, 
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dzielnieniem się dziewcząt, tak- 
że i względy na dobór rodziny, 

Im trafniejszym będzie wybór 
zawodu — to znaczy im głębiej 
nie do zainteresowania 
dziewcząt — tym większym bę- 
dzie jego wplyw na caloksztalt 
jej życia. 

ZAMIŁOWANIA ZAWODOWE 

Praca, która interesuje, którą 
się lubi, pogłębia i rozszerza ho- 
ryzonty umysłowe, pobudza ini- 
cjatywę, wciaga do świata kul. 
tury. Spróbujemy to _ zilustto- 
wać na przykładzie. 

Dziewczyna zdradza  skłon= 
ności opiekuńcze: opiekuje się 
chętnie dziećmi, chorymi. Po« 
radnia kieruję ją do zawodu hi- 
gienistki spolecznej, Jako taka, 
rozwija dzialalność w ośrodku 
zdrowia na wsi lub w mieście. 
Lubi swoją pracę, stara się ją 
ulepszyć yskazówe! 
odpowiednich książkach, „śledzi 
za'tym, co inne narody robią na 
tym polu, Rozwija swój umysł — 
poszerza zakres zainteresowań— 
działa z pożytkiem dla środowi. 
ska, w którym znajduje. 

Zestawimy teraz pewne wska« 
zania, które mogą ułatwić dziewa 
czętom trafny wybór zawodu. 
Jak w wyżej podanym przykła« 
dzie — przed dziewczętami, ma- 
jacymi skłonności opiekuńcze = 
stoją zawody higienistki, społ. 
Jenna, sanitariuszki, lekar= 
i 

Te, które lubią udzielać wska. 
zówek, wyjaśnień towarzyszom, 
pomagać w odrabianiu lekcyj, 
kierować uczeniem się innych — 
mogły by obrać zawód nauczy» 
cielski. 

Uzdolnienia artystyczne, np. 
do rysunków, muzyki, zdolności 
literackie — są wskazaniem do 
obrania prac, zwiazanych z prze- 
mysłem artystycznym, z dzien- 
nikarstwem, z piśmiennictwem, 

Młodzież przedsiębiorcza, — 
zdolna do rachunków, mając 
zmysł organizacyjny — nadaje 
się do pracy w kierunku han- 
dlowym i spółdzielczym. 

Uzdolnienia praktyczne, bie- 
|głość w pracy ręcznej otwierają 
drogę do zawodów rekodzielni- 
czych: krawcowej, introligator- 
ki, bieliźniarki i wielu innych. 

Dziewczęta, które lubią prace 
na wsi, mają cierpliwość i zdol- 
ności organizacyjne, moga zaj- 
mować się różnymi działami go- 
spodarstwa wiejskiego, np. ho- 
dowlą jedwabników, pszczelar- 
stwem, warżywnictwem, ho- 
|dowlą kwiatów itp. 

We wszystkich wyżej wymie- 
nionych zawodach, zależnie od 
posiadanych zdolności umysło- 
wych, mogą ksztalcić sie na po- 
ziomie średnim,, badź na pozio« 
mie wyższym. Na każdym po- 
ziomie można zdobyć odpowie- 
dnie kwalifikacje zawodowe. 

„Jeszcze zwrócimy uwagę na 
szkoły zawodowe, powstające 


przy różnych ośrodkach prze- 
mysłowych, które uczą zawodu 
jednocześnie w warsztatach i na 
kursach. 

Różnorodność i mnogość za- 
wodów jest dzisiaj ogromna. 


Niechajże te niezdecydowane 
i te nie umiejące znaleźć wla- 
snej drog do porad- 
ni zawodowej bądź oblica 
bądź listownie. 

Poradnia postara się podać 
pożądane informacje o zawo- 
dach, o szkołach — rozjaśnić 
| wątpliwości co do wlasnych u- 
zdolnień, skierować do odpowie- 
dnich zajęć. (Należy się zwrócić 
do Wydziału Kobiecego PSL — 
Al. Jerozolimskie 85 — War- 
szawa, Który ulatwi porozumie- 
nie się 2 poradnią). 
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AKCJA PRZECIWEPIDEMIC: 


A 


Naczelny Nadzwyczajny Ko- 
misariat do Walki z Epidemia- 
mi przeprowadził w b. r. wielką 
kampanię, mająca na celu tę- 
pienie ognisk chorób zakaźnych 
oraz przeciwdziałanie profilak- 
tyczne przez szczepienie maso- 
we. Zorganizowano odśmieca- 
nie miast, łącznie z akcją od- 
szczurzania, roztoczono nadzór 
nad zaopatrzeniem 
wodę i usuwaniem nieczystości. 
Rozbudowa aparatu pomocni- 
czo-lekarskiego w postaci kon- 
trolerów sanitarnych oraz po- 
wołanie kolumn przeciwepide- 
miczńych umożliwiły wykona- 


nie zadania. Mianowicie zanoto- 


wano 700.000 szczepionych 
przeciw durowi brzusznemu i 
półtora miliona przeciw ospie, 
800 tys. przeciw błonicy. 
Na skuteczność działalno; 
rozwiniętej przez: Nadzwycza 
ny Komisariat wskazuje fakt, 
że il zachorowań na dur 


brzuszny, płonieę, błonicę, czer- | ją 


wonkę w l-ym półroczu 1947 r. 
jest znacznie mniejsza od ilości 
zachorowań w I-ym półroczu 
1946 r. (np. w 1946 r. — 20.286 
wypadków duru brzusznego, w 
1947 r, — tylko 4.012). Jedy- 
nie zauważono wzrost liczby 
chorych na zimnicę, co tłama= 
czy się tym, że w r. ub. nie by- 
ło dokładnej rejestracji cho- 
rych, którą przeprowadzono o- 
beenie. 

Dla większych ognisk zimni- 
cy zorganizowano stacje prze- 
ciwmalaryczne: na terenach 
Ziem Zachodnich w Elblągu, 
Szezecinie, Nieporętach, w wo- 
jewództwie warszawskim w 
Markach, na  Peleowiźnie, w 
wojew. kieleckim w Magnusze- 
wie, w wojew. lubelskim w Za- 
*klikowie. Wygasanie epidemii 
chorób zakaźnych przyczyniło 
się do likwidacji części szpitali 
zakaźnych szczególnie małych. 
Naczelny Nadzwyczajny Komi- 
sariat daje zapomogi szpitalom 
zakaźnym, w których , przeby- 
wają chorzy podlegający przy- 
musowej wizytacji. Wysokość 
zapomogi wynosi od 200 do 250 
zł. dziennie na jedną osobę. 


WYWÓZ JAJ DO ANGLII 


W tym roku „Społem” wywiozło 
do Anglii 1 aaa jaj, a do 
końca wrześni 28 


a wieiele spółdziel, 
SPRA bawili 
Pols e po zakupy chwalą 

o bardzo Prócz 


jaj, 
r ja dobry 
lego, puis chętnie bekony, drób 


Przebudowa 


Ostatni numer miesięenika NKW 
P,S.L. omawia zagadnienia społeczno- 
gospodarcze w artykułach: 

„ Baracza p. t. „Model ustroju go- 
spodarki budżetowej“. 

M. Niegórskiego — „Nierozwiązane 
problemy gospodarki budżetowej”. 

Adama Kierskiego — „Plan odbudo- 
wy w Sejmie“, 

T. G. — „Po dyskusji sejmowej”. 

Wiesława Chalęzy „Zawodowe 
szkolnictwo rolnicze“ oraz szereg arty- 
kułów traktujących -o sytuacji wew- 
nętrznej i międzynarodowej. 

„Na marginesie zwyżki cen“, „W po- 
szukiwaniu lepszej pozycji gospodar- 
czej“, „Współpraca gospodarcza z C: 


ludności w |; 


NOWY UKŁAD HANDLOWY 
POLSKO-RADZIECKI 


W Moskwie został podpisany no- 
radzie 
do 


wy układ handlowy polsko - 
ki na okres od 1 kwietnia 1647 r. 
31 marca 1948 r. 
dostawę do Polski 
żelaznej, man, 


ad p 
bawelny, 
anowej i 


mowej, apatyków, antracylu, 
bestu, aluminum oraz szeregu po- 
tr dla na 


chemikalii i surowe 
nych. ONO mamy 


4d 

inowe i elektrod ji 
zapasowe do samochodów 
ktorów i samolotów, 
Bawełny otrzymamy 

prawie 2/a nasze 
trzebowania na bawełnę, 
Wywozić będziemy do Związku 


50 


tysiecy 


blachę cyn 


konfekcje, cukier, cynk 
, wyroby 


kową, zesta kołow 


"Tkaniny bawełniane i i półweła 
roby konfekcyjne i trykot jowe, 
re pokrywają niemal dwie trze. 


„ uzgodniono w dolarach na 
cen i notowań świało. 


OBRADY DYPLOMATÓW 


Konferencja paryska 
planem Marshalla 


SA 


w związku z 
zakończyła swe 0- 


trzeby gospodarcze tych państw, jakie 
mogą być załatwiane w wymianie we- 
wnętrznej oraz potrzeby, które musz: 
być objęte planem pomocy Mar- 
shalla, 

W tej sprawie, w dniu 4 bm, zje- 
chali się czołowi dyplomaci amery- 
kańscy, piastujący godności dyploma- 
tyczne w Europie z podsekretarzem 
stanu USA dla spraw gi jdarczych 
Claytonem, w celu omówienia sprawy 
doraźnej pomocy amerykański 
Europy zachodniej, do czasu zatwiev- 


warej brakiem dolarów, doszli do 
 ZIRZEENEZEEZENARCĄ GENK Z SEEE "KZI OEE 0 173: TOTO SE E TNY 


NOTOWANIA C) GIEŁDY 
(w złotych za 1 


TOWAR Gdańsk 
6.8 
Pszenica (stara) 4.000-4.3000 
Pszenica (nowa) 

żyto (stare) 
Żyto (nowe) 
Jęczmień przem. (stary) 2.700-2.900 
zem, (nowy) 
ień pastewny 
Owies past. (stary) 


2,700: 


6.200 


000-2.100 
Otręby kukażyd 
Kacza jęczm. 70 
W; 


5:200-5.300 


na 
Wyka letnia 
Peluszka 
Lubin go: 
Łubin odgoryczony 
Seradela 
Rzepak ozimy 

(n, zbioru) 
Siemię Iniane = 
Godczyca = 
Siemię lniane 
Tnkarnatka "19.0 
Tymotka 4.000-4.100 
Makuch Iniany > 
Makuch rzepakowy 
Śrut.lniany 
Śrut 


11,500-12,000 


[wysłanej na wiosne, żadnych 


dia | 4 


gospodarczej Anglii i Francji spowodo- 2 


3,900 5 
Otreby 24100-2,3000 
Otręby 200-2,100 


13.000-14.000 


przekonania, że nały 
USA jest warunkiem przy- 
tego planu i że St. 


Zjedn. 


|zimy państwom, które zgłosiły do niego 
akces, 
Przewidywaną pomoc doraźną, obli- 
cza się na okoła 2 mi 
Zebrani 


rów. 
i o swojej 


dyploma 


KOMISJA ONZ WYJEDZIE 
DO GRECJI 
W dalszym ci 

tuacji greckiej p 
stwa, po dlugich 
niu wniosku 
kraje batkań: 
ięcia kroków, 
zajemnych pr 


z Radę Bezpić 


skie do 


yiaznych 


dmiu, 
Zadaniem komisji, w 
wchodzą St. Zjedno 


stralia i Kolumbia, 


żenie 

dzie do dnia 11 sierpnia br. 
Uchwała o powołaniu komisji 

äta 10 głosami, 


ni 


nie s 


ewentualnej 


mku do 


próbowała powrócić do zawetowa- 
Mój przez ZSR rozotlcji Si, Zjednoc 
czonych. Jak wiemy, rezolucją USA 
przewidywała powolanie stałej komisji 
ONZ dla spraw Grecji, lecz Zw. Ra- 
dziecki przeciwstawił się temu. 


m 


wnych rozwiązań nie przyn 
sprawozdania, obecnej. kom 
prawdopodobnie ten sam. 


, bedzie 


DZIWNA LAGOD; ê TRYBU! 


LU DENAZIFIKACYJNEGO 
Przez Trybunał Denazilik 

W Niemczech przesunęło „ię 

byłych hitlerowców. Z tych tylka 


zanych zostało na de 
nie lub pobyt w obo: 


8 sh 
więzi 


wotne 
e pracy 


dzenia przez Kongres planu Mar- |nu okres najwyżej 10 lat, 825 0s0- 
shalla, bom wyznaczono karę kilkunasto: 
Obradujący dyplomaci, licząc się z| miesiecznego pobylu w obozie a 
trudnościami zwołania specjalnej sesji| w 4405 wypadkach zastosowano 
Kongresu dla zatwierdzenia planu karę grzywny, Dwadzieścia pi 
Marshalla, a wobec ciężkiej sytuacji | sięcy oskarżonych o współd: 


partią skorzystało z amnestii, a 
13.886 uznano za nominalnych człon 


ZBOŻOWOWO.TOWAROWEJ 
00 kilogramów) 


Warszawa 
8.8 
8. 700: R 


Katowice Poznań 
68 68 
3. 600,- 800 5. 200: 3.900 
IU 


5000-5500. 


200 


9.00-9.500 9:508-10,500 — 
1500-15.00 16,000-17.000 
11.000-11,500. 
7MWYP 


M 000: 16.000 


BF 


000-21.01 i 


chmiastowa doraź 


dopomóc w przetrwaniu 


de~ 
zawiadomić Departament 


debatach i odrzuce- 
polskiego, wzywającego 
przedsię- | s 
celem przywrócenia 

stosunków, 
Rada wyłoniła specjalną komisję sie- 


skład której 
one, Zw. Radziec- 
ki, Francja, W. Brytania, Polska, Au- 
będzie zapoznanie 
się na miejscu z obecną sytuacją i zło- 
szczegółowego sprawozdania Ra- 


apa- 
przy powstrzymaniu 
ię amb. ZSRR Gromyki. Powstrzyma- 
się od głosu reprezentanta radziec- 
” | kiego, należy uważać za zarezerwowa- 
bie przez niego prawa sprzeci- 
de- 

ji Prawdopodobnie rozcho |` 
dzi się tu o wypadek, gdyby komisja 


3.000- 3. 100 
3 000 


PAOTN 


k 


ków 
zwolniono ich dzięl 


legwie tysiąc w sposób surowy. |nych w urzadzen 
ane pow arte sg ma pon W arenar 

r PA |konów i szynek, 

enuncjacjach ego Za: |! AE 

zadu Wojskowego w Niemczech, | OTA 


W 1950 ROKU 


się odbyć pod konie: 
ku, względnie w 


8 
towane dopiero 
Radzieckiego. 


wowi 
G 


stępstw, 


hitlerowskich i 


organizacji 
temu od odpo. 


PRZEMYSŁ MIĘSKY 


Obecnie mamy 29 eksportowych 
przetwórni mięsnych, 16 wyposaża. 


wiedziałności, W: 
14 tysiące oskarź 


h ukarano za- 


skie 


SPIS LUDNOŚCI 
NA CAŁYM ŚWIECIE 


Nowy spis ludności 


owskie — 


etwórcza: w stanie w jakim się 
duja, szacuje się na 20 tys. ton 
y i 10 ts, ton szynek. Po 
przeprowadzeniu remon i uza- 
pelnień urządzeń wywiezionych 
zez okupanta zdolność przetwór- 
się dwukrotnie, 
"Obecnie przetwóżnie miese stw 
ini wykorzystane, W 1946 r. wy- 
lukowały one 33 tys. tom mięsa 
wieprzowego i przetworów mięs 
nych i 7 tys. ion mięsa wołowego, 
W r. 1938 przetwórnie te dostarcz 
ły na wywóz zagranicę mięsa i prze. 
tworów mięsnych 71 tys. ton (beko 
nów 21 tys. ton, szynek w puszkach 
17 tys. ton, mięsa wieprzowego 17 
tys. ton, konserw 8 ton itd, 
rynek angie ACI Yo 
ałalność przetwórni 
od rozwoju hodowli 


1948 roku. Prace 

e do przeprowadze 

stały uż ukończone 
a Komisję w Głów- 
a ty 


ygotówawi 


p 
e Narodów Zjednoczonych. 
w 1948 r. 


przeprowadzeniu spisu lud 
st niedostateczna ilość ma- 
nych, które impor 

bedą ze Związku 


kański, 
mięsnyc Y zali 
świń 


KARA WIĘZIENIA 


ZA „SZEPTANĄ PROPAGANDĘ” | Jak to wygląda Przed wojna ma. 
n [sze spo mięsa wieprzowego 
Wojskowy Sad Rejonowy w War. | wynosiło na jednego mieszkańca 


zawie na si wyjazdowej w 
kówie rozpatrywał w pierw- 
dniach. sierpnia, br. sprawę 


13.3 kg mięsa wieprzowego i 6,1 ks 
mięsa wołowego, Przyjmując len 
poziom spożycia dziś trzeba by ra= 
A tys. ton mięsa. Bydła w 
lo 3910 tysięcy sztuk, licząc 
ubojowe przedwojenne, o- 
się mięsa wołowego 56 tys, 

to — trzeba po 410 
zowiny, x na to trzeba 


ch 


1946 I 


normy 


oskarżenia zarzuca Stanisla- 
Drozdowskiemu, Marianowi 
i Konstantemu 


kt 


ń lo iej tem h že rozsiewali gWin. Pogłowie 
brady. Państwa biorące w niej udział, | Ciekawi jesteśmy, kiedy gra w |wśród swego otoczenia wiadomości zacuj się na 5 milionów 
przystąpiły obeenie do, opraco „grecką etuciubabkę* wreszcie się| itore Tapi czo cóne wal [in my więc pewną 
prawożdań, które będą określały po- | skończy, gdyż raport podobnej komisji | > ajmowańe przez, 0- | nad: kg, Należy amiętać o 


d. wojną Dania miała 3 mie 
iń, a roczny ubój wynosił 
1% liana Seluk. U nas nie ma tak 


urzędowe stanowiska, 
sadowy, 
ię ania ż 
ków. potwierdził popełnienie prze. 
iku czego Drozdów. 
jego skazano 
Dziubłowskie- 
A. nie ubija 


Migawki z tygodnia 


GRECJA DOMAGA SIĘ WOJSK USA. Agencja Tass powołując się na 
korespondenta „New Jork Times“ donosi, iż rząd grecki zwrócił się do St. 
Zjednoczonych z prośbą o wysłanie do Grecji „symbolicznych sił zbrojnych”, 
składających się z oddziałów lądowych i lotniczych. 


MARSZAŁEK MONTGOMERY WE FRANCJI. Wiadomości urzędowe po= 
dają, że marszałek lord Montgomery, szef brytyjskiego sztabu generalnego 
wyjedzie w dniu 27 bm. do Francji na zaproszenie francuskiego ministra 
spraw. wojskowych. 

OFIARY WOJNY CHIŃSKIEJ. Radio partii komunistycznej podało, 
że w ciągu ostatnich 12 miesięcy straty wojsk rządowych wyniosły 1.300.000 
ludzi w tym 436.000zabitych. W tym samym czasie wojska komunistyczne stra- 
ciły 568.000. 

O WYCOFANIU WOJSK Z GRECJI. Korespondent dyplomatyczny 
Reutera donosi, że rząd brytyjski omawiał z rządem, USA sprawę wycofa- 
nia swych wojsk z Grecji i Włoch ją koła londyńskie, ewakuacja 
przynajmniej w najbliższej przyszłości nie nastąpi, 

AMERKANIE SZKOLĄ CHIŃCZYKÓW. Na Formozie przystąpiono do 
organizacji obozów wojskowych, gdzie zostanie przeszkolanych i wyekwipo- 
wanych przez Amerykanów 20 dywizji chińskich. 

RATYFIKACJA TRAKTATU PRZEZ WĘGRY. Prezydent republiki wg- 
gierskiej podpisał ustawę o ratyfikacji traktatu pokojowego, zatwierdzonego 
ostathio przez węgierskie Zgromadzenie Narodowe, 

ARESZTOWANIE ZBRODNIARZA OŚWIĘCIMSKIEGO, W Hanowerze 
został aresztowany dyrektor krematorium obozu Oświęcimskiego Józef Hofer, 
Aresztowanego wskazała policji porzucona żona, Hofer wymordował kilka 
milionów, ludzi, głównie żydów w Oświęcimiu. 

ANGIELSCY GOŚCIE, Grupa jeńców niemieckich zwiedziła brytyjską 
Izbę Gmin. Jeńcy byli gośćmi grupy posłów, w ktrej skłąd wchodzili depu- 
towani partii konserwatycznej, liberalnej i, pracy. 

KANDYDACI DO ONZ. Do ONZ wpłynęły wnioski o przyjęcie od na- 
stępujących państw: Albanii, Mongolii,  Transjordanii, Portugalii, Trlandii, 
A "Węgier, Włoch, Rumunii, Bułgarii i Jemenu, Jak dotychczas jedynie 
kandydatura Jemenu cieszy się jednomyślnym poparciem. 

NOWA POŻYCZKA DLA WŁOCH, Włoski minister handlu zagraniczne- 
go zakomunikował, że Kanada udzieliła Włochom pożyczki w wysokości 40 
milionów dolarów, zwrotnej za dwadzieścia lat. 

ŻYWNOŚĆ DLA NIEMIEC. W połączonej strefie brytyjsko - amerykań- 
skiej Niemcy otrzymali w ciągu lipca około pół miliona ton żywności, war- 
tości 61 i pół miliona dolarów. 

PŁONĄ LASY. Na skutek długotrwałej suszy i wielkich upałów, na 
Dolnym Śląsku płoną lasy. We wsi Bolesławiec płonie las na przestrzeni 
7Ttys,ha,  , 

DOBRE ZBIORY NA UKRAINIE. Tegoroczne zbiory ną Ukrainie wy- 


padły nadspodziewanie dobrze. Żniwa ozimej pszenicy dały we wsiach obwodu 
sierp- 


więc więcej w roku ubić świń nie 
emy ponad liczbę posiadanych, 
ec i mniej od tej liczby chyba leż 
my. 


go na 2 lata więzieni 
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